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Dnia sego t. m. obchodzono t /  tuteyszćm mie­
j c ie  rocznicę narodzin Nayiaśnieyszego Cesarza Jego­
mości Wszech Rossyy, A l e x a n d r a  I. Zrana woy- 
ska róźnćy b r o n i , tu znayduiące się , szeregami pa ­
rady  napełniały ulicę zamkową i wielką : postać ich 
naypysznieyszy widok czyniła. O godzinie 10 ,  JW .  
G ubernato r  wojenny, Jenerał infanteryi ,  wielu orde­
ró w  kaw ale r ,  R zym ski Korsaków , w towarzystwie 
XQO. XX. Wirtetoberskich,  Eugeniusza i Pawła  , oto­
czony świetnćm gronem Jenerałów, Oificerów i Urzę­
dników woyskowych ,  z orszakiem swym i s łużbą ,  
przejeźdżaiąc szereg i , pozdrawiał  uroczystością wo­
jow n ik ó w  , którzy mu odpowiadali przez huczne i 
d ługopowta rzane  radośnć Gra ! Potem z całćm świe­
tnćm gronćm udał się do Kościoła Greko-Rossyyskie- 
g o ; dokąd i woyska poszły; a gdy wpośród śpiewa­
nego Te Geum , z przyklęknieniem, zasyłano prośby 
do Naywyzszego, o długie lata dla Cesarza Jegomości i 
całey Nayiaśnićyszey Jego rodziny ,  rozpoczęło się 
s lrzelanić z dz ia ł ,  w różnych punktach poza mia­
stem ustawionych i bicie we dzwony.

W  tymże czasie , Rada miasta z Magistratem , 
ńa czele licznie zgromadzonego obywatelstwa i ce- 
ćhuw , w paradzie ,  na placu przed ratuszem stoiąc 
■w odgłosie muzyki i bębnów, oddawszy J W .  C u -  
berna to row i  W oiennemu publiczny h o łd ,  dla obcho­
du dnia należny,  w teyże paradzie z graiącą m uzv- 
k ą , udali się do Kościoła K atedra lnego:  gdzie J W .  
Hrabia  Biskup i Kawaler  , na czele Kapituły  P ra ła t  
t ó w  1 K anon ików ,  z licznem Duchowieństwem świec­
k i m  1 zakonnem , pó Mszy uroczystćy zaintonował 
16 D  um.

t t  • W  Akademickim l  J a n a , J W.  Rektor
Uniw ersy te tu  . K a w a l e r  z Professorami , Członkami 
i Urzędnikami U niw ersy te tu ;  D yrek to r  szkół guber-  
nii  Wileóskióy z Nauczycielami Gimnazyum 5 Stu­
denci Uniwersyte tu i uczniowie gimnazyalni ,  znay- 
dowali się na uroczystem nabożeństwie i Te Deum

W  innych Kościołach również uroczyste odpra­
wiło się nabożeństwo.

Urzędnicy i W ładze ,  tudzież grono Delegatów 
powiatowych,  na seymiki gnberskie zebranych,  zło­
żyli powinszowanie uroczystości u JW.  Gubernatora 
Woiennego i JW .  Gubernatora Cywilnego.

Wieczorem miasto całe było oświecone. Na R a ­
tuszu,  wspaniale piramidami i kolumnami przyozdo­
bionym , kilka tysięcy lamp jaśniało: na szczycie ie -  
go ukazywała się i i luminowana cyfra Nayiaśnieysze­
go P a n a :  między środkowymi kolumnami, u podnó­
ża oitarza czci i wdzięczności, dawał się czytać wiersz 
przezroczysty.  Przygrywaiąca przez noc całą mu­
zyka pięknemu widokowi temu nową nadawała przy- 
ieraność i niejakie życić. Prócz Ratusza były ieszcze 
szczególniey oświecone 1 główna Uniwersytetu bra-  
lt ia,  dźwigaiąca allegoryczny t ransparent  z łacińskim 
nap isem ,  po bokach od ziemi wynosiły się oświeco- 
nć p iram idy;  dwie bramy Uniwersytetu od ulicy bi- 
s upiey , w rozno-kształ tnym układzie , lampami osy- 
panó;  Dóm JO. Xięcia Senatora Ogińskiego , naybo- 
gaciey oświecony; mieszkanie Zarządzaiącego Poił-'  
byęs ściągały do siebie licznych w idzów ,  i długo nie

mogły nasycić ciekawego i wybieraiscego oka. W i e ­
le ieszcze domów prywatnych ozdobionych było cy­
trami  i popiersiami Nayiaśnieyszego P a n a  i różne- 
mi przeżroczjstemi obrazami.

Na t e a t r ze ,  także oświeconym, grano oryginal­
ną sz tukę ,  do okoliczności dnia s tosowaną ,  z prze-  
wyborną kantatą,  które licznych wjdzów huczne zje­
dnały oklaski.

Świat ło w pełni X ięży c a , odbijaiąc o Iśkniącó 
pogodnego nieba sklepienie, tysiącami gwiazd j iśme- 
iącógo, połączone z ogniami, k tó ie  wdzięczność 1 mi­
łość pa l i ła ,  w cudnićyszą ieszcze postać przybierało 
widok naszego miasta. Wyszli z domów radośni mie­
szkańcy : ulice napełniły się licznemi towarzys twami:  
ruch powszechny, radośne rozm ow y ,  okrzyk i ,  od­
głosy jeżdżących, wszystko malowało te  uczucia, htó-  
remi natchnęła uroczystość obchodu i święto ukocha­
nego Monarchy.

Wieczorem po dziewiątey nastąpił bal i wiecze­
rza u JW .  Gubernatora  Woiennego.  W  czasie s to­
łu spełniano zdrowie Nayiaśnieyszego Cesarza. Znay- 
dowali się JOO. Xiążęta Wir temberscy , Obecni tu 
Jenerałowie ,  Offreerowie , Urzędnicy,  Obywatele;  a 
liczba zaproszonych przez bilety wynosiła do 5uo o-  
sófc, Tu  znowu uprze jmość gospodarza, obfitość, wspa­
niałość,gust, wesołość bawiących, nowym były dowodem 
tćgo uszęśliwienia , którego zażywaią poddani  bei łu 
A l e x a n d  r a .

Miasto dnia tego, dla wszystkich żołnierzy, w o jsk  
tn  stoiących, ofiarowało porcyć wódki.

St. Petersburg , dnia 21 listopada.
Wypis  z Dziennika powszechnego Zebrania R a ­

dy P ańs tw a ,  dnia s 3 września 1814 roku.
Rada Państwa na powszechnćm zebraniu,  przey-  

rzówszy dziennik połączonych depdrtamćntów P r ś w  
i Ekonomiki Póńs tw a,  na przełożenie Ministra skar­
bu , o wyznaczeniu peny  od et&tkow , którć omijaia- 
rogatkę ( zastawy  ) bez świadectw, i kleymów, i z n a j ­
dując proiek t  Ministra skarbu sprawiedliwym z£o
dnie z Departamentami połączonómi przez opinifa po­
stanawia : * r  j ' t r *

lód. Jeżeliby na jakićykolwfek rogatce przez iev 
dozórcę ,  albo urzędnika leśnego,  znalezionć były na 
barkach 1 innych stńtkach rzecznych,  bilety, niezga- 
dzaiącć się z kleymami , na statkach położonemi , 
w takićm zdarzeniu pobierać winy od właściciela 
s ta tku ,  na pierwszey rogatce postanowioną w §. 13 
urządzenia,  naywyżey potwierdzonego dnia 12 listo­
pada^ l S i o  r o k u ,  poślinę i winy ósmą jey cześć- a 
położywszy na stdtku nowć kleymo, wydawać wła­
ścicielowi nowy bilet z wypisaniem wziętey posliny 
i w iny ;  ieżeliby zaś statek u dalszych rogatek okazał 
eię z niewłaściwym sobie biletem „ albo zupełnie bez 
biletu , lub kleyma; vy takićm razie pobierać od wła­
ściciela s tafków na drugiey rogatce , prócz pośliny • 
czwar tą  jey część za winę;  na trzeciey rogdtce prócz 
pos l iny , półowę ; na czwartey i dalszych rogatkach- 
prócz pośliny,  równąź jey summę,  jako Wjn? { p~0 * 
Stćjpic 3 jak na pierwsz^y rogatce.

are NinieyszĆ postariowienić rpżc.jągnąć i n& 
takić s t a t k i , k tóre się zakupują dla rtiieysc* bezle­
śnych,  i maią na nić bilety i k le jmy.  jeżeli one p* 
przewiezieniu z jednćy rzfeki m  d ru g ą ;



fctet-towanś b ę d ą , % odm ianą  r o z m i a r u ,  w  bilecie o-  
ui sanćgo ;  właściciele t ak o w y c h  s t a t k ó w ,  za każ­
d y m  ich p r z e b u d o w a n i e m ,  obowiązan i  są u  Z w ie r z ­

c h n o ś c i  z iemskiey -złożyć s ta rć  b i l e ty ,  i o t rzymują 
mowę * wyrażen iem m ia ry  przebudowaućgo  s t a t k u ,  
b ez op łaty poszlin za te  bi le ty ; jeżeliby zaś b i le tów 
n ie  m i e l i ,  w tedy  pobierać od nich poślinę i winę  , 
jak jest powiedziano  wyźey.

Scie’ Jeżeliby do p rzebudow an ia  s ta tków  potrzeba  
bvło d rz e w a  z Sasów skarbowych ,  w  łak iem zdarze­
n i u  właściciele obowiązani  zapłacić pieniądze,  podług 
win ; na kupione  zaś d rzew o  od przemyś ln ików powinn i  
mieć  św iadec two o'd s iemskiey policyi,  >z wyrażenićm; 
pdzie  d rzewo jest kupione,  ■.{ •z Gaz. Senac. ) 

fOdessa dnia 22 Października.
P ie rw szych  dni  t. m . , przez pięć d n i , W tu t e y -  

szym Szlacheckim Insty tucie ,  odbywał  się publ iczny 
popi s  u c z n ió w ,  k t ó r y  zw yk ł  bywać  co t r z y  miesiące. 
Z d um ie w a l i  sic goście nad szczególnieyszym pos tęp­
k i em  u c z n ió w , - k t ó r z y  , prócz oyczystego i e u ro p e y -  
skicli i ęzykow, z wie lką gorliwością im dawanych,  u-  
czą się ieszcze ięzykow starożytnych .  Jakże  tu było 
p r z y i emnie  , ' s łyszeć ?tych uczniów odzywaiących  się 
i ęzyk iem  Homera i W ir g ila  , a tćm ba rdz iey  w miey-  
scu, k tó re  p rzed  s o t ą  laty było pustynią .  Szczególniey 
s i e '  uczniow ie  dys tyngow ali  w  His to ry i  i wszystkich 
częściach Matematyk i .  Pop is  odprawia ł  się w  o-  
becuości  ’Członków Kom missyi  ^Instytutu.  .Uczeń 
odpowiada iący  -stawał oddzielnie od innych uczniów, 
■w blizkości P rezyden ta  Kommissyi ,  k tó ry  pytan ia  za ­
dawał .  Każdy też  z gości mógł  czynić swoie zapy­
tan ia .  -Uczniowie zaś z przytomnością  i szybkością za ­
dz iw ia jącą  nayp iękn iey  odpowiadal i .  *Tak piękne 
pos tę py  uczniów tego d n s ty tu tu ,  od tego właśnie za­
częły się ukazywać  czasu ,  kiedy -Instytut  nowe  
o t rz y m a ł  urządzenie ,  względem dozoru uczniów i pla­
n u  nauk.  { P • B .)   ‘

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC ZN E.
A  ~ J S T U  Y A.

G aze ta  R y s k a ,  Zuschauer , donosi  z W iedn ia ,  co
n a s t ę p n i e :  _

:Dnia 18go listopada.
P o m im o  wie lu  obruszeń przeciwko poddaniu S a -  

sconii, iako K r ó le s tw a  udz ie lnego ,  pod ber ło  P r u ­
skie  , rzecz t ę  lednakże , -podług naydoświadczeńszych 
p o l i t y k ó w ,  za ostatecznie  skończoną uważać  należy.

Fe ldmarsza łek  Ł e y t n a n t , K olier , przed swoim 
odjazdem n a  wyspę  E lbę , miał  dwie  długie konfe-  
r eńcye  z Xiążęc iem 'Meternichem i Pos łem Ang ie l­
skim.  Między  instrukcyarni  , k tó re  . jemu są dane ,

£ię też  z n a jd o w a ć  rzecz,  o uczyn ionych rek la -  
m acyaćh  do Kongressu ,  względem p raw do Elby.

Dnia  3 ggo listopada.
N a r a d y  względem S zw a yca ry i  ąiągle się odby-  

w a i ą ,  w  dom u sprawniącego inte ress^  Szwaycarskie ,  
P .  Millera. W y p a d k i  będą  podane powszechnem u 
K on g re s so w i ,  raczey dla ra ty f ikacyi  , niż dla r o z w a ­
gi. N iek tó re  pow ia ty  Szwaycar  W łosk ich  , maią zo­
stać  o d e r w a n e . —  Prd te s tącya  -Kardynała  G onzalv i , 
w z g lę dem  trzech legacyy, żadnego , p o d o b n o ,  nie
sp raw i ła  wrażen ia .

Dnia  2 o go listopada,.
H o r y z o n t  pol i tyczny był  się bardzo  zachmurzył  

dla Prus i Saxonii.  Ale  n iew zruszona  stałość zno­
w u  go wypogodzi ła .

N o ta  H rab iego  IVesselrode, pod dniem - l i ty m  L i ­
s topada  , W im ien iu  Cesarza Jegomości  Rossyyskiego 
poda na  m a  bydź wie lk iey  wagi .  Miedzy  innemi 
z n a j d u j ą  się w niey  te  w y r a z y :  że Cesarz  ni echę­
tn i e  się dowiedzia ł  o nieprzy ięc iu , podanćy  ze s t ro ­
ny P r u s k i e j ,  s łuszney i  do szczęścia l u d ó w  N ie m ie ­
ck ich  dążącey, no w e y  Kons ty tu cy i  Niemiec.

W szys tk ie  rzeczy , do p o by tu  u  nas obcych M o ­
na rc hów  , są t eraz  tylko  na dziesięć dni  zapewnione :  
co niejako u tw ie rd z a  mniemanie  o p rędk im  icli z tąd
w y i e z d z i e  Z wie lu okoliczności widocznie  się o-
kazy  wać z d a i e , iz t r z y  wie lkie  M o c a r s tw a  z na y -

"Większą żądzą oczekuią  c h w i l i , w  k tó reyby  prze* 
d w a  , łub t r z y  oświadczenia ,  więzy  św ia ta  stargana- 
zostały.

Dnia a  1 go listopada.
W n o s zą  , iż M onarchow ie  obcy po rozum ie l i  

się z sobą , o nadgrodz ie  d o m o w i  AustryacJkienm asa.
• swóy p o b y t ,  przez opłatę  i 5 tu mil ionów z docho­
dó w  adm in is t row anych  kraiów.  —  D n ia  ygo  g r u ­
dn ia  maią  bydź ogłoszone pos tanowien ia  Kongressu  , 
a  około końca tegoż miesiąca maią się rozjechać P e ł ­
nomocnicy  , .leżeli n o w e  nie zaydą  przeszkody.

■Interes Polski ma bydź zupełnie  skończony ;  A u -
• s trya  nieefree ods tępować  P ro w in c y y  P o l s k ic h , k tó re  
posiada ; pon iew aż  handel  jey jl ich pos iadaniem m o ­
cno jest połączony.  K r ó l  Bawarski  t rochę  n i e d o m a -

fga , i to  z okoliczności pory roku.
W o z o ra  wszyscy M o n a rc h o w ie  znaydowali  się 

n a  p rób ie  t u r n i e i ó w ;  dziś Cesarzowa M a r y a  Lu­
dwika  pierwszym raz  była na publ icznych obchodach.  
D la  X iąźą t  poś re dn ic h ,  k tó rz y  sami się l eg i tym o­
w a l i , do tąd ieszcze nic nie  postanowiono  ; wie lu  z ich  
de p u to w a n y ch  na .początku przyszłego miesiąca m a ią  
odjechać, ieżeliby do tego czasu nic nienastąpi ło .  „

T a ż  gazeta  podług l is tów z Wiednia  pod dn iem  
a 4tym  l istopada donosi  : „ W a ż n ą  uwagę  wzbudz i ­
ło tu  u rzę dow e  oświadczenie  K ró la  Saskiego do K o n ­
g res su ,  względem zaięcia w  tymczasowe posiadanie  
K r ó le s tw a  iego przez Prusy.  W y r a ż a  w niey  K r ó l :  
iż było jego m yś lą  po bi tw ie  Lipsk iey  przystąp ić  do 
wielkiego związku.  Ale audyeneya  nie  była  m a  
d a n a ,  odda len ia  zaś i e g o ,  jako is totnie  p o t r z e b n e ­
go w e  względzie  m i l i t a rnym  , żądano.  K r ó l  t y m  

,prędzey spodziewa się bydź p rzy w ró c o n y m  do s w e ­
go K r a j u ,  im więcey  do p rzywrócen ia  spokoyności  
i  wolności  przyłożyć się był  gotów,  i t. d  Na  p r ó ­
żno on długo oczekiwał  wys łuchania  swey  p rośby  -
P obudki  t e ,  n a z a d n y c h  wie lkich nie o pa r t e  zasadach,  
n ie  są przyczyną wzbudzonego  t u  wrażen ia  , ale r a ­
czey  podana od K ró la  do Kongressu p ro te s tacya  p r z e ­

c i w k o  zaięciu w posiadanie jego k ra jów  , i  o r ac ho ­
w an ie  świętośc i  .praw jego. T o  oświadczenie  k o ń ­
czy K r ó l  w y r a z a m i : iż on nie zgodzi się na  ods tąp ie ­

n i e  zos tawionych  mu pańs tw  od p rzodków, an i  p r z y y -  
isnie żadnego wynadgrodzen ia .

T a i  gazeta  pod dn iem 28 l is topada z W iednia  
d o n o s i : „ Codzieńnie  większey nabyw a  pewnośc i
n a d z i e i a ,  źe  godność Cesarza Niemieck iego  p r z y w r ó ­
coną  zos tan ie ;  powszechne p r a w ie  życzenie n a ro d ó w  
do tego dąży celu, „

£■ r  u  s s Y
W  gazecie Kor respondent a W arszawskiego  , czy-  

i tamy następuiący list z Berlina , pod dniem 3 cim 
.g rudnia ,  z Korrespondenta Hamburskiego w y ię ty :  „ N ie -  
ta ią  tu tay ,  iż t r z e c h  gońców, któ rzy ,  ieden po d r u ­
gim , do dnia  23 l is topada do Berlina p r z y b y l i ,
,przy wieźl i  nie bardzo zaspakaiaiące w i a d o m o ś c i , 
wzg lędem  uk ładów k o n g res o w y ch ;  iednakże w ia do ­
mości przez listy, w dniu 23 tegoż miesiąca, odebrane ,  
daleko są pomyślnieysze i zapewnia ią  : iż spory,  z a ­

c h o d z ąc e  do tąd  pomiędzy  g łównemi  M o c a r s tw a m i ,  
'W d o b rym  sposobie  i szczęśliwie za ła tw ionem i  z o ­
stały.  Za  pośredn i  dowod p rzy tacza ją  N a j w y ż s z y  
r o z k a z , ażeby urządzono wydzia ł  sp rawied l iwości  
w  prowincyach  P rusk ic h ,  z t am te y  s t rony  E lby  leżą­
cych, a to  bez naymnieyszey zwłóki  , i ażeby w tym  
u rządzen iu  objęto także  i  F ry zy ą  wschodnią. K ong res  , 
i a k  s łychać ,  ma się zakończyć n iezawodnie  p rzed  
n o w y m  rokiem , i Xiąże  IJardcnberg m a  powróc ić  t u ­
t ay  przez  D rezno .

Berlin d. 6 grudnia.
Jednem z dobrodz ieys tw  pokoiu są now e  d rog i  

b ru k o w a n e  ( Chaussees ). N. P a n  wyznaczył  znaczną 
summ ę co rok  na ten  cel uży teczny ,  i z a ię to  i u i  
ki lka g o ś c iń c ó w , ważnych  dla hand lu  i  s tosunków 
w e w n ę t r z n y c h .  N a  wiosnę  zaczną około nich praco­
wać  __  Dotychczasowa  Rossyysko -  Niemiecka Leg ia ,
s toiąca w  k ra iach  pauad  R e n e m  d o l n y m _, z  t r z e c im



korpusem pod dowództwem Jenerała Hrabiego Kley- 
ftta von Nollendorf, do dalszych rozkazów przeszła na 
io łd  Pruski —  Dnia pgo grudnia przybył do Berlina 
Poseł Króla Sardyńskiego przy Dworze Pruskim, Hr. 
Castel Alfer, z Wiednia * a dnia logo przeieżdżał po­
wracający z F rancji  Jenerał Maior Rossyyskij Hra­
bią Sivers. ( z  Gaz. BerU)

W ł o c h y .
Gazeta Wiedeńska, Oesterrechischer Beobachter,Ao- 

nosi z Medyolanu , pod d. 24 Listopada; „ J. C- K. 
Ap. Mość raczył nayłaskawiey dać zwyczayny abszyt 
dla tych oficerów, którzy są rodem z  legacyy nie­
należnych  do prowincyy Austryackich* oficerowie  
ci z przyczyny waelkiey liczby oficerów w regimen­
tach, które w pomienionych trzech legacyacli formo­
wane były, nie mogli bydź umiesczeni; ndali się 
Więc do B onam i, gdzie na wstępie odbiorą swą ga­
żę  Uniwersytet jBonoński dnia 17 listopada, w o-
bechości C. K. Gubernatora Jęneralnego, Barona Ste- 
fa n in i , Prefekta Kawalera Salina  , wszystkich Radz- 
ców Prefekturalnych, Podesty, Hrabiego GraJJi i 
wszystkich Professorów,uroczyście otworzony został—  
z Genui pod dniem 23 listopada donoszą ; iź w oko­
licach tego miasta powódź, ż ciągłych gwałtownych  
deszczów, zupełnie zniszczyła magazyny cukru, kawy 
i  s o l i , a w wielu mieyscach domy i mosty poznosi­
ła, ludzi i bydło pozalewała —  w Liwornie w liście 
Konsula Austryackiego, w Tunecie przebywaiącego , 
P. M issen, pod dniem 3 i  października, otrzymano 
Wiadomość, iź nowy Bey, Ottoman P a sca , ponowił 
rozkaz, względem poważania bandery Toskańskiey—  
W . X. Toskański wszystkim cudzoziemcóm, któ- 
rzyby w państwie iego osiadać chcieli i przemysł 
swóy utrzymywać , dał pięcioletnią wolność od wszel­
kich podatków —  Dnia i2go listopada Król Hisz­
pański , Karol IV, przyymował w Rzymie  powinszo­
wanie urodzin swoich, które w tym roku 6 jty  raz 
przypadły. U Królowey H etfuryi  tegoż dnia wie­
czorem były pokoie, gdzie obecni byli; Xiąźę F ry­
deryk Sasko  -  Gotha , kilku Kardynałów i innych zna­
komitszych duchownych , tudzież Posłowie Austryae-
ki, Francuzki, Hiszpański, Portugalski i Sardyński__
Rzymski Xiąże Ser moneta odwołuie, wiadomość przez 
gazetę Wenecką rozniesioną , i e Józe f Bonaparte 
wszedł z nim w umowę, względem nabycia dóbr ziem­
skich, w okolicach Rzym u  położonych, a szacowanych 
4 oo,ooo szkudów —  Wyrokiem pod dniem jym listop. 
Król Neapolitański ustanowił złoty medal honorowy’ 
dla dystynkcyi i nadgrody zgwardyi narodowey tych ’ 
którzy się w ostatnich czasach, w utrzymaniu bez­
pieczeństwa w mieście Neapolu, śzczególniey zasłużyli.

Gazeta Ryska, Zuschauera, ze W łoch , bez da­
ty, donosi, co następnie: „ Gazeta Ministeryalna An­
gielska zapewnia, iź w M antui  rozpoczęta przedai 
magazynów, za przybyciem Austryackiego gońca 
wstrzymaną została, a załogę twierdzy tey dwó-  
ma regimentami wzmocniono. Niemieckie gazety 
utrzymuią, iź, za odebraniem pewnych wiadomości 
w  Wiedniu , natychmiast kilku Jenęrałów do Włoch 
wysłano : a woysko Neapolitańskie do 80,000 wyno­
s z ą —  Król Neapolitański oświadczył, iż banderze 
Sycyliyskiey do swoich portów zawiiać dozwoli, iak 
tylko iego okręta oŁrzymaią podobnąż wolność vvcho­
dzenia do portów Sycylijskich ---- Za nader ważny
względem Stolicy Apostolskiey krok uważaią, który 
dwór Austryacki leszcze w miesiącu wrześniu uczy­
nił : Kongregacya Reformacyynń Rzymska żądała od 
Jeneralnego Wikaryatu w jBelluno, uczynienia sobie 
sprawy z działań sw oich , co było powodem w W ie ­
dniu, do odnowienia prawa Józe fa , iż nie tylko pa- 
piezkie bulle i breye , ale też  listy pasterskie, bez 
zezwolenia ndywyższego, ani obwiesczanć, ani speł­
niane bydź nie mogą.

H i s z p a n i a  
Gazeta W iedeńska, Oesterreichischer Beohachter, 

umieściła z gazety francuzkiey, r.astępuiacć wiadomości 
a  Madrytu, pod dniem ł6  listopada : „ ijwięziepić Mi­

nistra M acannaz, jego familii i wielu osób, którś 
z nim w ściśleyszym żyły związku , ciągle jeszcze za* 
trudnió. ciekawość uaszćy publiczności. W ielu rozu-  
piić , że ten Minister przez podległe sobie osoby ngi 
tak nieprzyiemne Wypadki narażony został. Inni 
mniemaią, iź osobiste pieukontentowanie Królewski^ 
W okoliczności tey najważniejszą było przyczyną* i 
osobliwszą czynią uw agę, iz tenże sam P. M acan-  
naz, który podpisał wyrok w Vdlencey dnia 4 maja, 
i  list okolny pod dniem ,3otym tegoż miesiąca, jest 
podeyrzany o związki z tymi ludźmi, którzy w p- 
wym czasie nrzędowje wywołani byli, —  Naywyższą  
Rada Kastyliyska miała bydź yjezwana, do podania 
Królowi planu, względem zwołania Stanów Cortes. 
Niezgoda opinii powszechney ; pomnażaiąca się co­
raz surowość środków, których okoliczności iąć się 
zmusiły* stan skarbu* i trw ożliw e , choć nie urzę­
dowe leszcze, wiadomości b przedsięwzięciu mieszkań­
ców osad północno - amerykańskich ( w M e x y k f i) * 
skłoniły podobno do tego wielkiego przedsięwzięcia, 
W  początkach powrófcu do państw swoich odmówił 
był Król zwołania Stanów Cortes,

Taż gazeta pod dpiem iptym listopada donosi, o 
mianowaniu P. Cevallos Ministrem Stanu, na mieyscpi 
Xięcia San Carlos. Jutro, mówi daley gazeta Fran­
cuska , spodziewamy się mieć dokładniejsze wiado­
m ości, o tey nowego rodzaiu rewojucyi minńteryah* 
ney , w którey zdarzenie P, Macanaz  początkiem 
tylko było. Dekret Królewski za powod d o p o w jż -  
szey zmiany Ministrów kładzie to, iż Xiąźę SanC ar-  
los z powierzchowności twarzy słabego zdrowia bydź 
się wydaie ; a ta słabośp , iak sam Król Jegomość do­
strzegł, powiększa się w każdym oka mgnieniu. 
Oddalenie Xiążęcia San Carlos z Minćsleryum naslą- 
piło zaraz po uwięzieniu towarzysza iego , Don Fe­
dro Macanaz.^ Ze trzech osób, które przy wylezdzie  
J. K. Mości z Vakncey, okazały mu wierność swoię, 
iuż tylko ieden Xdz Lscoiquiz został (o  iego oddale­
niu ze dworu biegały iuż pogłoski ). Ostatni ten ni@ 
zaymował żadnego mieysca mmisteryalnego; poglądaj 
on na ten świemy stopień Ź uszanowaniem i boią*- 
źnią. Przestaiąc na bogatern probostwie , spodzie­
wał sie bydź ubezpieczonym od gwałtownego upad­
k u ,  gdyż wyniesienie P. Civalos było mu dosta­
tecznym zaręczeniem zupełney odmiany w  systema- 
cie politycznym J. K. M. ( Escoiquiz nigdawno po­
zwolił sobie nayuieprzyiaznieyszych kroków przeciw­
ko P. Cevalos.) Ten zaś od powrótu Króla ustawi,, 
cznie powstawał przeciwko tym , którzy nieszczęśli­
wą podróż do B aionny , owe źródło wszystkich nie­
szczęść Hiszpanii, z osobliwszych iakichści pobudek 
pochwalać i bronić usiłowali. Słuszny więc mamy 
powod, spodziewać się powrotu większego umiarko­
wania i sprawiedliwości, którey tak mocno żądać 
mamy prawo. C i,  którzy nie chcieli się przykładać 
do działań oświeconych m ężów , dla dobra O jczy­
zny , w pośrodku wszystkich partyy , i obawiali się 
prawdziwych Hiszpanów, szczęśliwym sposobem, zo­
stali powróceni do tey nikczemności, w ktć-ey zo­
stawać wiecznie powinni, a z którey na chwilą się wyr.  
W'ali, dla przyczynienia nędzy i iękow większey czę­
ści mieszkańców Hiszpanii. —  P. Macannaz  ciągle 
ieszcze zostaie w więzieniu; powiadaią, i i  ma bydź 
zesłany w dalekie prowineye, —  W  Saragosie nowy  
Gubernator, Jenerał P a la fo x , rozwiązał tak nazwa* 
ną gwardyą obywatelską, która iednak składała sie 
z ludzi nieposiadaiących żadney własności.— Król roz­
kazał wszystkie w Arragonii  rozpoczęte processa 
przeciwko myślącym po francusku, do Madrytu przy­
słać: na co tameczna audyeneya szemrała nieco. Zdą- 
wało s i ę , iakoby w  Arragonii głos powszechny był 
za umiarkowaniem i pokoiem ; niewiadomo ieszcze 
iak przyymie Król to szemranie.,—  Gdy obawa znaj­
dowania się na straszliwey liście, niektóre osoby a 
nawet i familie całe, znagliła do szukania przytułku 
w obcey z iem i; majątki ich uległy sekWęgrowi 
F f ,  iak dziś słychaćf  zamie/ń się w  jkpu/iskatę* ąfe



f \ 'm f t& e h , ' i s  Hit !  a '’’RaiSfyflJy&a Kie potwierdzi  
v.ge rfkiu , któryby powiększył tylko nieukontento-  
wacne , ' i a4 ie i u i  Rząd przeciwko sobie wzbudził.

" A  N” "G L  3T A-„
Ga-zetfTBerlińska, pod dniem £gim grudnia do­

prosi i  Londynu
Wczora w -obu Izbach odroczony zestal  Parla­

ment de dniaAggo lutego. Na żywe sprzeciwienie się 
oppozyeyi w tey m ie rze ,  Ministrowie oświadczyli : 
iż na wiele rcsczy , o których oni sami nie są do ­
syć teraz świadomi  ̂ w późnieyszyro czasie będ^ mo­
gli dać dostateczne objaśnienie, - — Gazety nasze ma- 
ią to  za rzecz szczegójnieyciy, iż żadnego z naszych 
Jenerałów , którzy w H iszpanii wiele doświadczenia 
nabyli ,  do A m eryki nie posłano ; właśnie, iakby woy- 
Iła nic ważnego w sobie nie -zawierała. Podczas re ­
w o lu c j i  Amerykańskie j  sam Lord Chattam ten 
proiekt. uczynił ,  iżby naysławnieyszego w owym cza­
sie po Fryderyku I I  wodza, Xiąźęcia Brunświckiego, 
wezwano do objęcia dowództwa.

Fregata  L isty  przyniosła z Quebeku wiadomość, 
iż fiot ta nasza prawie naca łem leziorze Ontario pa- 
Ruie; ale -amerykańska nie iest zabraną ,  a tylko się 
pod warownie Fan Sacker cofnęła. Amerykanie zno­
w u  opuścili twierdzę Erie. O maiącym prędko na­
stąpić zamknięciu układów w Gent, które teraz tum 
Większą przybrały żywość,  gdy Rząd nasz oczekuie 
jeszcze wiadomości o wyyseiu wyprawy dwóch okrę­
tów liniowych i 20,000 lądowego^ołnierza,  które częścią 
do Indyy-Zathodnich  wypłynęły,! o rozpoczęciu działań 
przeciwko nowemu Orleanowi w L u iz y a n n ie —  W y ­
praw a  Amerykańska ,  która z Nowego Orleanu w y­
sz ła ,  zniszczyła korsarzów i rozbóyników, którzy na 
br/.egach wyspy Baratarya  siedlisko sobie założyli by­
li ; zdobyła na nich, 9 okrętów, wielką moc pieniędzy, 
towarów i niewolników. Korsarze ci źadney nie po­
ważali bandery. —  Na odebraną wiadomość o powro­
cie Ferdynanda V II  Rząd Brezyliyski miał się iuź o- 

Awiadczyć z chęc ią ,  bliższego porozumienia się z H i­
szpania.

F  R A N  C Y A.
Gazeta Ryska Zuschauera donosi z P aryża  pod 

sS tym l istopada: „ Woyska nasze znowu znacznie
wzmocnione zostały —  Podług gazet naszych,  po­
między Napoleonem i iego M ałżonką ,  Cesarzową 
M aryą  Ludw ikę , rozpoczęte zostało dzieło rozwodu,

Donoszą z Tarbes , i i  odnawiaią się związki han­
dlowe między Francyą i Hiszpanią.

Gazeta Berlińska pod dniem agim grudnia do­
nosi z P a ryża : Izba Deputowanych większością gło­
sów i4g przeciwko 6 przyięła prawo względem han­
dlu tobaki — Zawczora Król  odwiedził także tea t r  
Odeon ; i Posłowi Austryackiemu, Baronowi Vincent, 
dał  wstępną audyencyą—  Urządzenie kaplicy K ró -  
iewskiey zostało iuź postanowione,  Arcy -  Biskup 
Reimski Tayllerand  będzie wielkim iałmużnikiem -— 
P anow ie  V igeo , Gauthier , de Breci i M ichaud  mia­
nowani zostali Królewskimi lektorami —  Monsieur 
nie znaydował się na ostatnim posiedzeniu Rady Sta­
nu ___ Xiężr,a Angouleme odwiedzała niedawno In ­
sty tu t  ś lepych,  i zastanawiała się szczególniey nad 
sposobem uczenia głucho - niemych i ślepych. H ra ­
bia  Narbonne , Poseł nasz przy dworze Sycyliyskim, 
miał u Króla w Palermie audyencyą pożegnania —-  
Gdy Król  ostatnim razem był na teat rze  opery, do­
chód uczynił 7,4o6 fr Gazety nasze utrzymują,  iż Ce­
sarz Austryacki przyymie ty tu ł  Króla Włoskiego—  
W  dniu 2<3tym t. m. w Izbie deputowanych więk­
szością głosów 160 przeciwko 7 przyięte zostało pra­
wo c e l n e  Synowiec Kardynała  M aury  przybył
z Rzym u  do P aryża . Kardyna ł  s a m , ani u Oyca 
ś., ani u żadnego K ardynała ,  nie mogąc otrzymać 
audyencyi  , do Florencyi wyiechał —  Dziennik Pa- 
ryzki  następną czyni  uwagę:  „ Niech sam wolno

błędzie zadziwić s ię ,  iż urzędowa gameta, 
nic dotąd nie wspomina o nagłym przeniesieniu Mać- 
sżałka Augerau  na dowództwo z Lugduhu do Stras~ 
burga, i że w Lugdunie powierzone dowodztwo J e ­
nera łowi Danra-s — 'Oyciec ś. jest w potrzebie za-  
ciągnienia znaczney pożyczki Nakazane przez Mi­
nistra w o jn y  rozbraianie twierdz,  które się iuź było 
rozpoczęło , leszcze do pewnego czasu wstrzymane 
zos ta ło : gdyz ukończenie Kongresu Wiedeńskiego 
uznane iest za czas , od którego dopiero stan poko- 
iu uważać można za dzieło dokonane.  W a ł y  i wa­
rownie zewnętrzna francuzkie zostaną tymczasem 
osadzone działami i ostrósłupami.

Słychać , iź Jen. Dumas mianowany dostał Mi­
nistrem Marynarki  -— Uwięziono tu dwóch Naczel­
ników korpusowych—  Sąd kassacyyny wkrótce ma 
otrzymać nowe urządzenie —  Xiąźę Cogąy i H ra ­
biowie Viom inil, M aison  , Vaubecourt i Jenerał  Des- 
solles, przeznaczeni są na nowych Marszałków F ran-  
cyi —  Pod kierunkiem Xiąźęcia D alm acyi wysta­
wiony będzie pomnik dla ty c h ,  którzy zostali ofia­
r ą  rewołucyi pod Quiboronem —  Gazety nasze u t r z y j  
m u ią ,  iź Belgium  i Hollandya  będą miały oddzielne 
Rządy i prawa —-  Mocarstwa sprzymierzone , podług 
gazet naszych, miały wynurzyć życzenie na kongresie, 
ażeby surowe postępowanie w Hiszpanii złagodzone 
bydź mogło .—  Załoga tuteysza składa się z l a t u  
pu łków ,  między któremi są 4ry pułki iazdy —  Sły* 
chać, iż zamiast gillotyny miecz znowu wprowadzo­
ny będzie —  Od kilku dni samo tylko woysko lini* 
inowe utrzymuie straże w Tuilieries.

S Z W E C  Y A
Sztokolm , dnia i8go listopada.

Nową proklamacyą L K. M. do Króles twa A or -  
w egii przywiózł  tu  dnia 7 t. m. syn Hrabiego Adler-  
kreyca. Xiąźę następca t ronu  wysłi ł gońców do W ie­
dnia i L ondynu , dla uwiadómienia o zaszłych wy­
padkach Mocarstwa sprzymiefzonć. Hrabia  W edel-  
larlsberg  był na czele D ep u t a c y j ,  którą  seym Norweg-  
s k i , wysłał do Xięcia Następcy. D r u g i  deputacyd 
udała się do Sztokolmu. Stan zdrowia Królewskie­
go nie pozwoli mu podobno , uskutecznić zamierzo- 
ney podróży do Norwegii.

Ze Sztokolmu dnia 22 listopada.
Jego Królewiczówska Mość ma tu przybydź mię­

dzy 27, a 29 b. msca. Uczyniono kiż wszelkie przy­
gotowania na przyięcie iego.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
( z  Gaz. Petersb. R ysk. i  Berlin. )

—-  W  P aryżu  codzieńnie te raz  odbierają depesze od
Xcia Taylleranda , i ztamtąd odprawują,  do W iednia  <-
Kupcy francuzcy cieszą się niezmiernie, że Wiele o- 
krę tów prosto już z B rezylii do francuzkich zawinę­
ło portów. — - Między Belgami i .depar tamentami 
reńskiemi t r ak ta t  handlowy zawarty został ; co dałó 
pobudkę do pogłoski, że kraje te złączonć z sobą 
zostaną —  Leodyyskń gazeta zapfewnia, że lewy 
brzćg Renu Cesarzowćy M a ry i Ludwice oddany bę­
dz ie ;  Parma  zaś dla dawnićyszćy KróloWey Hetru- 
ryi. —  Familia  Karcman  przez drukowaną notę po­
szukuje pidw swoich do LangWedockiego kanału.  -
Żydzi  takoż deputowanych swoich na Kongres przy­
s ła l i , w celu starania s ię ,  o Wyjednanie dla swego 
narodu powszechnego prawa obywatelstwa.  —  Jest 
rozumien ie ,  że 20,000 Anglików, o których nadesła- 
nić prosił Jeneralny Guhernator  Indy i- Wschodnich, mo­
gą bydź użyte do napadnienia na Chiny. —  Na morzach 
wschodnio - indyyskich ukazuje się terćz wielkd licz­
ba amerykańskich kaprów , k tóre nie tylko są w po­
rozumieniu z mieszkańcami pobrzeżów angielskich, 
ale i już nawet wiele s tatków wschodnio-indyyskich 
zabrali. —  Naczelnik N egrów  , Pethión , na Wyspie 
S. Domingo , poddał się Królowi Henrykowi ( Chri­
stoph ); a ten syna Własnćgo ddl mu, jako zakładni-

D ozwsla sir druk&jjać-—Z . Niemozewski P. Członek Komitetu Cenzury . W  D rukarni Dyecezalney u X X .M issyo n a r t ,* w
PODATEK,
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ka. NĄyŚ6iślćvszy oni zawarli związek, w celu bronie­
nia się przeciwko Francy i. Całey wyspy ludność w y­
nosi 5oo,ooo; w tey więc liczbie jest około 100,000 
atlolnego do broęi Indu. —-  Król wirtemberski, Mini­
s tra  swoiego P  .Zeppelin, wysłał do Paryża , w chara­
k te rze  nadzwyczajnego posła. —  Nie potw ierdziła 
się wiadomość, i e  dnia ęrgo października, M a r ty n i­
ka  F .ancuzóm oddaną została. Nawet dnia iggo, j e ­
szcze się to nie stało: gdyż Dowódzca angielski nie 
o trzym ał w tym celu rozkazów. A tym czasem Fran­
cuzi wysłali już eskadrę, dla objęcia wyspy Bourbon. —  
Około łygo  listopada, przybył do Paryża  P. August 
W ilhelm  Schlegel , sekretarz gabinetowy Xcia nastę­
pcy t r o n u  szwedzkiego.

—  C a ły  Paryż  ubolewa nad chorobą Prezydenta 
Izby D eputow anych, P. Lainć. Z j cie jego jest w nie- 
bezp ieczeństw ie , gdyż zapadł na zgniłą gorączkę. 
K ró l  i cała jego familia, dowiadują się często o s ta ­
n ie ,  w jakim się chory znayduje ; a tym sposobem 
dzieli uczucia ku temu mężowi, jakiemi cała Francja  
d la  niego jest przejętą.

—  W łochy tw orzyć mają 7 państw . 5 większe i 
4  mnieysze. Do tych należą : Austrya , Sardyniia  , 
N ea p o l , Toskaniia , R z y m ,  Parma i Placencya .

—  W  Paryżu  otrzymane lis ty> potwierdzają wia­
domości , o poruszeniu woysk neapałitańskich.

Otrzymaliśmy razem gazety Kuryera Londyńskie­
go , od dnia 8go do dnia nago listopada dochodzącć , 
kładziemy z nich nastepuiący wyciąg wiadomości z W ie­
dnia. Dnia  2 t października . Rozeszła się pogłoska , 
iż Margrabia del Galo, Minister stosunków zew nętrz­
nych królestwa neapoiitaiiskiego , z nąywiększćm po* 
śpiechem na Kongres Wiedeński iudąc, przybył do 
tey stolicy d. 17, 1 nie chciał, aby o mm wiedzia­
n o —  Na Kongresie podobną teraz prowadzą woynę 
z gabinetem angielskim, iak niedawno Anglia  pro­
wadziła z Napoleonem. On chciśł rozciągnąć swą 
władzę po całey przestrzeni l ą d u : chcianoby zaś
w m ów ić  A n g l i i , aby się 011.1 zrzekła przewagi swey, 
iaką ir.4 u* wszystkich m o r/d ch : ale czyż potrafią 
iey to w m ów ić?  M inistrowie są lal,- zatrudnieni 
ink nigdy nie byli ; ale publiczność zgoła ipe m o­
że się dowiedzieć o ich naradach „  Dnia  22 paź­
dziernika. Biega pogłoska, iż mocarstwa sprzy­
mierzone postanowiły wznieść linią tw ierdz i mieysc 
w arow nych , przeciwko linii twierdz francuskich od 
Sirazburga do Dunkierki .' M oguncja  i Luxembourg 
Bader waznćmi staną się punktami. Dnia  ag paździer­
nika. Król Duński , X iążąt Metternicha i Harden- 
berga ozdobił ordeiem  słonia. Monarchą ten częste 
miewń konferencye z Cesarzem Rossyyskim i K rólem  
Pruskim. Domyslaią s ię ,  iz szczególne przymierze 
układa się między term trzema Monarchami. Dnia 
5 o października. K rąży tu  w rękopiśm ie , wyciąg 
z protokułu  trzech nardd , między przednieyszymi 
pełnomocnikami kongressui W ielu zapęwnia, i e  to 
ieśt rzeczywiście protokół. Jeżeli to wszystko praw ­
da , wnosić należy, ie  widoki różnych mac&rstw bar­
dzo są dalekić od zgodzenia się w rzeczą,h nader 
ważnych.—  Zapew niaią , iż wszyscy pełnomocnicy u- 
znali ty tu ł K róla Hannoweru , przy ięty przez Xcia 
A g e n ta  A n g l i i  powtarza się pogłoska, ie  K ró l P ru ­
ski weźmie ty tu ł Cesarza —  Dnia 3 listopada. Do- 
wiaduićmy s ię ,  iż dnia wczorajszego podpisany zo­
stał akt , zapewniaiący dla Austryi Salzburg —  W ia ­
domo terdz , dla czego m inistrowie tak się śpieszyli 
* danićm elektorowi swemu ty tu łu  K ró la ;  dla tego 
ze  było postanow iono, iż do Kongresu niemieckiego 
przypuszczeni bydź tylko maią pełnomocnicy au- 
stryacey i Kzólów n iem ieckich .— Wszyscy urzędnicy 
austryaccy, z powiatów polskich , które dla nas ode­
szły, wybieraią się tam na powrót. R/,ąd daie im 
koszt na sprawienie nowych mundurów. Zalecono 
im takoż ,  aby nikogo nie poszukiwali, ani k łócili, 
aa mówienie lub czynienie w czasie zamieszek.

l i c y t a c y a .
g. W dnach 1 5 ,  1 6 , . i 17 tcraznieyszego miesią­

ca , od godziny 2giey spofudn a , w domu tutejszego

Towarzystwa Dobroczynności na ulicy W ileńsk ie j; 
odbywać się będzie licytacja sukna , drelichu , obrusów, 
ser wat i różnego p łó tna ,  .które w tymże domu są 
robione.

O GŁOSZENIA  SĄ D O W E
s Sąd Taxatorskp- Evdywizorski za Kemissą S du 

Ziemskiego Grodzieńskiego nad uniątkiem zeszłych I 
gnącego Wróblewskiego Prezydenta Miasta Grodu , 
Jana Jasińskiego w.Mieście Grudnie ustanowiony.— 
Po ufundowaniu swey Juryzdjkcyi, i f o  załatwić'nwt 
pierwiastkowych czynności AkceS'oryinych. — do jin.i!- 
nego i ostatecznego ukończeń a dzi da takowey Exdy- 
wizyi za termin dzi ń 15 februaryi przyszłego • g t g Ku 
przeznaczył, f -  v\ celu więc na pomieniony t  rudni ze­
brania wszystkich strun interessowaoych — «infysze pu ■ 
bbczne czyni ogłoszenie, a r.tzóm >strzj ga 1 żapowi d ,  
iż w zdarzeniu czyieykolwi k bądź niust nnoś. i , ,j k na 
Debito rach przyzwoite wskazy policzonymi — % k 
•też Kredytorskie pretensje upadkowi i AcnSwye, pod- 
danemi przez wyrok Sądowy zastaną Datt wGrad'iie 
roku 18*4 Nowembra 25 dnia.

Jan Sokołowski Sędzia Ziem, Powiatu Grodzień,
Exdy wizur.

Walery an Kudorowski Regent Ziem. Pttu Gru«
dzień >ci Exdy wizur .

Tadeusz Oskierko Exdywizoc.

a. Sąd Podkotnorsko Łzlelczo E x d y wizorskj d® 
m»iętnu<sci Kurki w Powiecie W iłk t m ie is i i  leżą- 
cey z odkładu na diun xb ra  roku  terazn.eyssie- 
go zjechawszy, nie widząc iadney strony ja w iące j  
się , tudzież z powodu następnych Guberskicl: E  ek- 
cyów, kon tynuacją  rozpoczętego dzieła nie nu gą* się 
zaiuć, ;Sądy swoie do dnia 20 Jaimar. ł S i 5 reku  od­
w ołał,  z tśm  zastrzeżeniem, ażeby strony r. aiąc do­
syć czasu do przygotowania s ię , z zupełną gotow o­
ścią sub amissione nie zaymutąc na pić n czasu Są­
dowego z dowodami przystępowali —  O c.um aże­
by każdego in teresow anego  doszła wiadomość prze* 
kilkakrotną Awizacyą K uryera  L ittgo  cgła za się, 

Michai W aw rze ik i  PodKi Hiorzy P tn BrasŁ 
P rezydent Sądów Dzielczn E  >-dywizor. 

Jakób Towiański Ziem. Pf»u W deń . Pisar/,. 
Ignacy Brzozowski Sędzia Grodz. P iu Brasł.

•ncai —  \

3 W  dług dobrowolnego tron zadania i zgodzenia 
się Sąd Snxatorsko - Exdywizorski na rozdział Maj.p k j  
W. ,łp. Marcyanny Morawskiey byłey A n trep rm 'rk i  
Teatru Wileńskiego ustań wiony Sessyą ostateczną pro- 
rogował do dnia 38 Xbra roku idącego 1814 z tym 
zapewnieniem, iż naydaley wciągu iednago tygodnia ca- 
łą Sprawę de pryncypdney decyzyi wezenie na nawową 
do ktorey żadnych Prożb pTZyiniować nie będzie, że­
by więc o tym postanowieniu każdego interesującego doszła 
wiadomość ninieysza trzykrotna podaie się Awizacya.

Z Między Wierzycielami Zeszłego JP . Stanisława 
Niewiarowskiego w Sądzie Ziemskim Wileńskim od ho- 
dziła Sprawa Konkucsówa , w ktorey przeznaczona 
Taxę i Exdywizyą całkowitego pozostałego Majątku, 
niemniey Komportacyą pud regestrami wszehkich Do­
kumentów zacząwszy od dnia g ig o  Xbra roku idące­
go 1814 Wciągu niedziel sześciu na wszystkich stron ch 
stawaiących i przybydź mogących do Kancelaryi akta. 
wey Ziemskiej Wileńskiey, oraz inwentacyą pod kon­
kurs oświadczonego Majątku i dalsze właściwe począ­
tkowe ustanowiono wyroki. — Zęby więc Kredytnro- 
wie iPretensorowie Zeszłego JP- Stanisława Niewiaro­
wskiego sub amissione Causae, a Debitorowie, że w ich 
niestanności oczewisty nastąpi wyrok z tym niedogodno* 
ście własney wir.ie przypjsac będą .powinni, d bdnocza- 
sowey nastpęney łączyli się rozprawy , do lego celu 
ninieysza trzykrotna pod die się awizacya.



O Ś W I A D C Z E N I A .
i  E x c e r p t  z P ro to k u łu  S ądow ego  Z ie m sk ie g o  P o w ia tu  Słu- 

ck ieg o  O św iadczen ia  w  dac ie  p o n iżey  w y ra ż o n e g o  , a do­
p ie ro  w  roku  n in ie y s z y m  ty s iąc  ośm set c z te rn a s ty m  m ie ­
siąca N o w e m b r a  ośninastego d n ia ,  pod  p ieczęc ią  U rz ę d o w ą  
Z ie m s k a  S łucką  za op ła tą  Poszlin , s tron ie  po trzć b u iąc ey  iest 
w y d a ń .

B oku  ty s iąc  ośmset c z te rn a s te g o  m iesiąca  O k to b ra  d w u ­
dzies tego  c z w a r te g o  dnia .

N ie  ce le m  skarżenia  , lub  te ż  b e z k o rzy s tn e g o  c z e rn ie ­
nia , ale w  z a m ia rz e  ty lk o  w  sz czegó łach  , i o g ó ła ch  u s p r a ­
w ied l iw ien ia  się p r z e d  ca łą  pow szechnośc ią  , iako n ay p ie rw -  
sz y m  Sędzią w szys tk ich  p r y w a tn y c h  i p u b l ic zn y c h  m o ich  
p o s tę p k ó w  , p rzedsięb iorę  w yiaśn ić  to , -coby p r z e c iw k o  mnie 
w  z a r z u ta c h  p rzyn ies ionym  b y d ć  m o g ł o ,  i co iuż bezdo- 
■wbdnie ogłoszonem  n ie ra z  zostało : od d a w n e g o  iuż  czasu ż ą ­
d an o  m ię  p o d ch w y c ić ,  zdz ia łać  w in n y m ,  w id z ieć  u k a ra n y m  
b e z  w y s tę p k u ,  za m k n ą ć  m i n a w e t  usta , a b y m  się ua uciski 
n ie  żalił , a ^ d y b y  n a w e t  m ożna , -żądano  w y t r ą c ić  z  r ą k  
m o ic h  p ió ro  , k tó r e  "aie in a c z e y  ’zaw sze b y ło  i będzie u ż y ­
j e ,  iak  na  och ro n ę  n ie w m n p śc i  , O raz  .d la  w y lan ia  n a
P a p ie r  uc isków  , iakie pospolicie obarcza ją  s łabych  , -aby dla 
ziich zna leśdź ochronę w P ra w a c h  , a zasłonę w  sp raw ied l i­
w ości.  E r o k ' t e n  p rz e z e m n ie  p rzed s ięw z ię ty  niesamowolnie , 
l e c z  pobudzony  ' łzam i u c iśn ionych  od d a w n a  , w zru szy ł  li- 
t o ś ć 'K o l l a t o r a  -^Benedyktynek N ie ś w ie z k io h ,  zeszłego JO. 
X jęc ia  Jegom ości Józefa R adz iw i łła  T a y n e g o  Konsyliarze, 
W o ie w o d ę  T ro c k ie g o  , o raz  o rd e ró w  K a w a le ra ;  ten  P an  uży- 
w a ią c  ■ inię ’d o T n te re s s ó w  D om u i swego R o d z eń s tw a  t y c z ą ­
c y c h  się, n ie  ty lk o  od sam ego K lasz to ru  , i Z a k o n n ic ,  nie 
ty lk o  od P rz y iac ió ł  domoW yoh , ala od. sąsiad i da lszych  ,  
w  n a y tk l iw sż y m  sposobie m ia ł  p rze d s taw io n ą  nędzę^  o raz  
c ie rp ie n ia  M n is z e k  N ieświezkich .--— N i e  b y ł  a toli on  sam 
3 Jego  P e łnom ocn ik  na p ie rw sze  hasło  p o r y w c z y m  , a le  us ta ­
w ic z n e  doniesienia n ie p ło n u e  , p rz e k o n a ły  go , ~że s ługa  Z a ­
k o n n ic  ' n a d u ż y w a ł  sw y ć h  obow iązków  , że w  m ieyscu  p e ł ­
n ien ia  ro zk a zó w  , d o tk l iw ie  sam one y y d a w a ł , że n a w e t  

•• szyćłził i u rą g a ł  się -ze sw oich  P a ń <- a oskarżając  ich  p rze d  
w y ż sz ą  Z w ie rz c h n o śc ią  , b y ł  sam  s łu c h a n y m ,  a skargi Z a ­
k o n n ie  b y ły  t y l k o ,  albo u iozem  , albo i p o g ró żk a m i z b y ­
w a n e  N aó w cz as  t e n  to  JO . Kcjlator ,  a k tó r y  łz y  le iącym
c h c ia ł  zaw sze p rzynos ić  pociechę , on m ów ię u c z y a i ł  swoie 

-Wdania s ię ,  a b y ,  ieśli nie z n iszc zy ć  , t e d y  p rz y n a y m c i ie y  
u c z y n ić  in n ie y  d o tk l iw szą  nędzę c ie rp ią c y c h  : n ies łuchano

' j e d n a k  tó g o -sz a n o w n e g o  P a n a ,  p rzy iao ie lsk ich  p r z e ł o ż e ń ----
D o b r y  w ięc  i l i tu iąoy  »ię K o lla to r ,  a Z a k o n n ic  D o b ro c zy ń c a ,  
p rz e d s ię w z ią ł  inne” drog i ; p rzen ió s ł  skarg i  Z akonn ic  w y ż e y ,  
o św iadczy ł  »we pom oce , a połączone s ta ran ia  ich  w łasne 

- a  usilnością X ię c ia  R adziw iłła  , -wykazały nadzie lę  , zm ian y  
c ie rp ien ia  na  lep izość .  O tóż  od te g o  czasu w szystkie ino- 
je  k rok i zaczę to  p o l io z ać ;  by tność  rnoia w F o r c ie  N ie ś w ie ­
zk ich  Z a k o n n ic  nie w ięcey  nad  r a z y  c z te ry  w roku  tysiąc  
ośm set t r z y n a s t y m ,  i to ie s l i  b y łe m  do tego  p rz e z  m ego  P r y n -  
oypała  pon iew olony  , została  s k a z ó w k ą , d la  W .  D ukszyńskie-  
go  , o raz  J e g o  s t ro n n ik ó w ,  'że mogę b y d ź  n ie b e z p ie c z n y m  
jego  u s i ło w a n ie m •• p o c z y n i ł  ©u zw ią zk i  m ocn ieysze  z  wiado- 
jn e m i  je m u  sam em u , a n a w e t  i inn ie  nie ta y n e m i  osobami, 
ś ledz i ł  czynnośc ie  m oie  uay sk ry o ie y ,  w y o b ra ż a ł  n ay o p a ęz n ie y ,  
a  chociaż osoby m e y  n i e z n a ł , i w y s t r z e g a ł  się ie y  poznać , 
»m ia ł  ie d n ak  t r a fn ie  i z ręczn ie  m alow ać , że ja  p rze szk a d zać  
będę » j eg °  d a lszy m  ZBmiarom : g d y b y  zaś p o zo rn ie y  sw óy  
za m y s ł  p ro w a d z ić  , dw ie  Z ak o n n ice  w y s ta w io n o  p rz e c iw k o  
m n ie  za c e l ,  one, się ię ły  mię p rześ ladow ać  , le cz  'rów nież 
n ie z n e ły  m e y  osobistości ;  d ope łn iano  to  ze w szy s tk iem i p rze -  
w id z -n ia m i  , i słusznie , bo r a z e m  i to  p rz e w id y w a n o  , że  
g d y  się u sp raw ied liw ię  , w in  w e to w y c h  iako n a  K ob ie tach  
a ieszcze i Z a k o n n ic a c h  poszukiw ać nie będę w  s tan ie .  D w ie 
p r z e to  Z a k o n n ic e ,  cz y l i  dw ie  noWa A d m in i s t r a to r k i , 'p rzed- 
s t a v i ły  mię P rz eśw ie tn em u  K o n s y s to rz o w i , że  ia k b y m  ia 
dz ies ią tego  A ugusta  ty s ią c  ośm set t r z y n a s te g o  ro k u  ( a c z e ­
go D o k u m e n ta m i  dowiodę , ż e m  r a w e t  w N ie ś w iż u  nie był )  
dope łn i ł  nayśc ie  na K la s z to r ,  że m  "s ferm entow ał Z a k o n n i ­
c e  , i ż em  się t a r g n ą ł  na Faci l i ta te*  R z y m sk ie  —  Dość ie s t  
ska rg i  iak na zyskan ie  k a r y  , ate c z y  dosyć iest dow odu  , 
że  iedna czy  dw ie  K ob ie ty  n am ów ione  , - 'bydź m oże  , ta k  
p i s z ą ;  a Sąd iak ieyko lw iek  in s ta n c y i  , k o g o ż  w ik azu ie  , są­
dzi ,” lub k a r z e ,  na iedno  doniesieKie ? N a y śc ie  na to  rniey- 
sce , gdz ie  sto s iedm naśc ie  otób lis taw iczn ie  m ieszka  , -czy 
m oże  b y d ź  dopełp ionem  p r z t z  ie d n e g o  p r y w a tn e g o  cz ło­
w ie k a ?  a weyśe ie  do F ó r t y  u s taw iczn ie  zam k n ię tey ,  iak m o ­
j e  b y d ź  dokonane  p rz e z  je d n ą  osobę , bez  uży c ia  i i ln e y  p o ­
m o c y  i m o c y  ; Po licya w re sz c ie  t a m e c z n a  N ie ś w ie z k a  , czy  
n ie p o tra f i ła b y  w s t r z y m a ć  m o ich  zapędów , ieżeli iakie by ły : 
a nacs ta tek  skarga p rze c iw k o  m n ie  da leko  późnieysza samego 
J W .  P as te rza ,  dla czegóż  z a m ilcz a  o t y m  postępku ,  ieśll on r z e ­
c z y  wiacie b y ł  d o p e łn io n y m  , iak w sam ey  istocie n ie  b y ł  
N ie c h ż e  pow szechność  ro z w ią ż e  te n  rodzay* skarg i , a p r z e ­
c ież  ,  bez dow odów , bez p rz e k o n a n ia  , b e z  fo rm alnośc iów  , 
b ez  św iadków  i ś le d z tw a  , co w iększa  bez  po trzebow an ia  
o d e m n ie  t łą m a c z e n ia  się, zo s ta łem  osądzony  i pew n ie  byłbym, 
u k a r a n y ,  a m oże  n a w e t  i h a n ie b n ie ,  g d y b y m  do J u ry z d y *  
k c y i  s a d z ą c y c h  na leża ł .  K ro k  te n  p r z y m u s i ł  m i ę ,  i ż e m  
z ustron ia  dow ied z ia w szy  się o za o c z n y m  w y ro k u  , udał się 
gd z ie  n a le ż y  ze sk a rg ą  , s ta ran o  si§ za tć m  p rz e n ie ść  n a  m nie  
'Żałobę do J u r y z d y k e y i  S w ieo k ie y  n im e m  pozyska ł  rezolu-

• y ą ,  ale w  n ie y  z m o c y  p r a w ,  n ie  uznano  m ię w a r t y m  k a ­
r y  p rze d  S p ra w ą  — P rz e in a o z o n e  zostało ś ledz tw o  , le c z  na  
m o je  nieszczęście nie doszło.- m oja  k ilkom ies ięczna ob ło żn a  
c h o r o b a ,  a poś ledn iey  czynnośc ie  R z ą d o w e ,  iak iem i b y łe m  
za ię ty  , p o ło ż y ły  ta m ę  s iedzeniu  —  P odw aia iąca  się ie d n ak  
usilność m o ic h  p rz e c iw n ik ó w  , a s t ro n n y c h  W .  D u k sz y ń -  
ek iem u , nie n a  tern zak ładała  w y g r a n e  : rozesłane zos ta ły  
P ism a  w  n a y d o tk l iw sz y c h  c z e m i d ł a c h , p o n ie k tó ry c h  J u r y -  
z d y k o y a c h ,  a n a w e t  osobach p r y w a t n y c h ;  w  a i c h  b d ey m o -  
Wano m i s ław ę , r e p u te e y ą  i w szys tko  —  T k n ię ty  do ż y w e ­
go choć  m ię d zy  g ro b e m  i ż y c ie m  pos taw iony  , p o w le k łe m  
moią słabość do  m ias teczka  N ie ś w i e ż a ,  iako do m ieysoe n a  
ś le d z tw o  p rz e zn ac zo n e g o  , a ta m  p r z y b y w s z y  d w u d z ie s te g o  
J u l i i ,  n in ieyszego  ty s ią c  o ś m s e t 'c z te r n a s te g o  r o k u ,  posta­
now iłem  oczek iw ać  m o iego  p rze zn ac ze n ia  —  L e c z  co się 
dzieie  , K om m issya  D uchow na w K lasztorze  P P .  B e n e d y k t y ­
n e k  N ieśw iezk io h ,  za Ukazem  K olleg ia lnym  ex y s tu in c a  , w ła ­
śnie w  t y m  czasie  ogłaszała U kazy  rze czo n e g o  K o l le g iu m  
usuwaiące o d  A d m in is t ra to rs tw a  W .  J X .  K anon ika  B a c e w i­
cza , a od Kommissu W . Józefa  Dukszyriskiego ■— N ie z n a łe m  

•cnych , z  c ic h y c h  ie d n a k ,  lecz  s m u tn y c h  w e s tc h n ie ń ,  po­
zna łem  t e  osoby p rześ ladu iące  m ię  i N ieśw iezk ie  Z a k o n n i ­
c e ; g łu c h y  sz m er  m iędzy  n iem i w s k a z y w a ł , ze t rze b a  opu­
ścić to m ieysce  , k tó re  d la  n ic h  by ło  kreślone za  w ie k u i ­
ste po s ia d an ie ,  albo p r z y n a y m n ie y  eż n ad to  d ł u g i e ;  a lubo 
nie m ia łem  okazyi cieszyc się z ich  pozn a n ia ,  bo i z n a s z y c h  
n ie p rz y jac ió ł  u p a d a ią cy c h  szydzić  n ie p o w in n ism y ,  atoli z n ie -  
u k o n te n tew e ń  m a lu ją cy c h  się n a  tw a r z a c h  m y c h  obu p r z e ­
c iw n ik ó w  , d o s trze g łe m  nieukoioną p rzeo iw ko  m n ie  zemstęj, 
a iak iey  w ra z  dośw iadczy łem  ; g d y  bow iem  około t r z y d z ie ­
stego  Juli i k o m p le t  p e łn y  za p rz y b y c ie m  W .  J X .  A lana  M a r ­
c ink iew icza  do ś le d z tw a  m iędzy  m n ą  a by łem i A d m in is t ra -  
fcorkami , i dalszem i ich  s tronn ikam i ze b ra ł  się , g d y  iuż  po­
b ran o  o d em nie  R e w e r s a , ab y m  się n ie w y d a la ł  z N ieśw ież a  
do ukończenia ś ledz tw a , A d m in is t ra to rk i  byłe , za n a m o w ą  
sw y c h  P a r ty z a n tó w ,  u fo rm o w a ły  k w e s ty ą  , iż n ie p rz y s tą p ia  
do ś le d z tw a ,  póki ia od ca łego K lasz to ru  n ie w y rz e k ę  się P le-  
n ip o te n c y i ,  i że  do R z ą d u  nad  D o b ra m i W trącać się nie będę. 
D o p e łn i łe m  to  w szystko , i dla t e g o ,  a b y m  m oim  p r z e c iw n i ­
kom  d o g o d z i ł ,  i abym  się oczyśc ił ,  i w r e s z c ie ,  ab y m  z e r ­
w a ł  zupe łn ie  zw iązk i  z  K lasz to rem  , ieśli to  dla spokoyno- 
-śei m y c h  • p rze ś lad o w c ó w  było p o t r z e b n e m —  Z w ró c i ł e m  
P le n ip o te n o y ą  , n ieposzed łem  w Klasztor ,  i na  to  P o l icy i  w y ­
d a łe m  R e w e rs  ;  ale to  w szys tko  na p ró żn o  ;  dni bowiem  k i l ­
kanaście  d ręc zo n y  ty lk o  , g d y  s trona pow odow a , ani sama 
stjawać, ani św iadków  do  i l . d i t w .  p odaw ać  m e  ch c ia ła ,  lubo 
żą d a łem  ś le d z tw a  n a  m o c y  p raw , pod n ie s tanność  atoli D e­
p u ta t  26 s t ro n y  D u ch o w n ey  n ie w ie m  c z y  w o ln ie ,  p o ch le - .  
b ia iąc w idać sw ey  s tron ie  , sam ś ledz tw o  ze rw a ł ,  a t y m  spo­
sobem m o ic h  P rz e c iw n ik ó w  usilność , aby  m ię  ty lk o  u s t a ­
w ic z n ie  c z e r n i ć ,  z tern o r a z ,  iż ie s tem  pod S ądem  chlub ić  
s ię ,  na now o w y g ó ro w a n ą  zoslała. O tó ż  n ie ch  uw aża  Kno­
w n P ow szechność , iak  ies tem  zam ięszany  do dzieła , i d la  
czego  n a w e t  aż  p rz e z  G azety  p u b l ik o w a n y ;  z te g o  zaś n iech  
się p r z e k o n a ,  k to  m o im  P rz e c iw n ik ie m  , a bez  d ług iege  
nam y ś le n ia  s i ę ,  ła tw o  o b a c z y ,  kto k o g o ,  i iak im  sposobem , 

•oraz za co  p rze ś lad o w a ł  i p r z e ś la d u je — W y t łu m a c z y w s z y  
siebie t y m  sp o so b e m ,  iak  z a m ię sza n y  zostałem do d z i e ł a ,  
p o w in ie n em  dopiero  n a m ie n ić  o p rzy ięo iu  p rz e z e m n ie  od 
K la s z to ru  P P .  B e n e d y k ty n e k  P l e n ip o t e n c y i , w  roku  n in ie y ­
sz y m  tys iąc  o śm se t  c z t e r n a s t y m ,  g d y  K om m issya  za U k a ­
zem  K olleg ii  do  K lasz to ru  P P . B e n e d y k ty n e k  N ie ś w ie z k io h  
p r z y b y ła ,  g d y  n ay sze zeg ó ln iey  w e w szys tk ie  a r ty k u ły  d z ia ­
łań  W .  D ukszyńskiego z a y rz e ć  w ed le  sobie d a n y c h  p r z e p i ­
sów  ż ą d a ł a ,  pom ien iony  W . Dukszyński logicznie m y ś l ą c y ,  
po zn a ł  to  dosta teczn ie  , że iego n a r z u tn y  Kommiss , k ie d y ­
k o lw ie k  B m oże  i r y c h ło  b y d ź  musi slaoriczotym : g d y  w ięe  
a r e n d y  i p ro p in a c y e  na  la t  t r z y  pozaw odz i ł  , g d y  K rescen -  
cy $  n a w e t  * co ai§ u rodzić  miał* * ^ y d o m  pokon trak to*  
w a ł ,  g d y  M a g a z y n y  W łościańsk ie  zn iszc zy ł ,  d o chody  w s z y s t f
k ie  z a b r a ł , podatk i  od W łośc ian  p o w y b i e r a ł , w  z n a c z n e y  
b a rd z o  ilpści , d o  Kassy zaś P o w ia to w ey  n ie w n ió s ł ,  d ługów  
p ie n ięż n y ch  i zb o ż o w y ch  p o trz t jb n y cb  i nie p o t r z e b n y c h  n a -  
tw o r z y w s z y  , onyoh  nie o p ł a c i ł —  S łow em : iak  dow odziły  
Z a k o n n ic e  , D obra  Ich  funduszow e n n d r u y n o w a w s z y  , n a d ­
to  ieszcze , a b y  to  w szys tko  p r z y  r a c h u n k a c h  by ło  z a k r y -  
tó in  , r a z e m  z E k o n o m a m i ,  W łośc ianów  , ies l iby  co w sz y l i  
lie sp raw ie d l iw eg o  o d k r y ć ,  chłostą  za g raża ł .  W  tencza*  W  W .  
P a n n y  B e n e d y k ty n k i  N ie ś w ie z k ie ,  aby  te m u  w szys tk iem u  
p o ło ż y ć  t a m ę ,  r o z u m i a ły ,  i ż ,  p r z e z  w y d a n ie  urnie pod r o ­
k i e m  tys iąc  ośm set c z te rn a s ty m  Jun ii  dziesią tego  dnia Vie-  
j j j p o te n c y i ,  z  m n ie y sz ą  n ieco  swoich w łasn y ch  i W ło ś c ia ń ­
sk ic h  ucisków. Ja  zaś ta k ż e  m y ś ląc  po p ro s tu  i p r z y y m u -  
jąo p e łn o m o c n ic tw o ,  zapisałem w  t y m  ce lu  O św iadczenie , 
I ż  s trona  p rz e c iw n a  , swoie za p ęd y  sama poskromi ; l e c z  k ie ­
d y  w r a z  po t y c h  p rze ds ięw z ię tych  k r o k a c h ,  W . J X .  B a c e ­
w ic z  pod  d n ie m  d w u d z ie s ty m  d ru g im  Jun ii  w y d a r ł  X ię d z u  
p e w n e m u  P le n ip o t e n o y ą ,  a Jakubow sk iego  p o t r ą c a ł ,  będąo 
p rz e to  w  S łu ck u  z a b a w n y  i c h o r y ,  a sposobem c z u b k o ­
w y m , n ie żądaiąc  dobijać się w  n ic zć m  p ie rw s z e ń s tw a , d»  
g a z e t  d la  te g o  podałem  toż. samo O św iad czen ie ,  aby  p r z y -  
n a y m n ie y  w  nas tępność s t r a ty  K lasz to rne  n a  w in n y m  z y -  
.k a n e  b y d ź  m o g ły  ; da ley  zas in ie szka .ący  ,  n ie w ie d z ą c y  
o z a ta rg a c h  m ię d z y  K lasz to rem  i W .  D ukszyńsk im  , # ra*  
d a l s z y m i , iż b y  czasem  w  s z k o d l iw e ,  a n a w e t  i b e z sk u t* '
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Czne s ie w c h o d z i l i  u m o w y -  G d y b y m  zaś ohciał b y d ż  K om - 
m is sa rze m  u P P .  B e n e d y k ty n e k  N ie ś w ie z k ic h , tego nie ż ą ­
da łem  , nie ż a d a m  , i p o p rzy s ię g am  , iż  n ik t  mig do t e y  nie- 
n a m ó w i  , te g o  ta k  w ażnego  za sz czy tu  n ie p o trzeb u ię  i po­
t r z e b o w a ć  n ie  bgdg — W .  Jakubow sk iego  nie p r z y  R ządz ie  
D ó b r ,  le cz  p r z y  P len ip o ten c y i  m u  daney  p ie rw o ,  u t r z y ­
m a łe m  d la  te g o  , że w a r t  iest b ron i*  n iew inność  , i że o p ró cz  
m n ie  , od w y so k ić y  n a w e t  Z w ie r z c h n o ś c i  m a  na to  o d dz ie lne  
po lecen ie  •— Z e  zaś n ieubija łem  się do rzą d u  nad  D o b ra m i  
t y c h ż e  B e n e d y k ty n e k  , o n y m  za y m o w a ć  sig n ie ch c ia łem  i 
n ie  ż a d a m ,  o te m  kogo na leży  , i gdzie p o trzeba  u rzędow nie  
p rz e k o n a m .  L e c z  Kommissya D u c h o w n a  po ogłoszeniu U ka­
z ó w  W .  J X .  Raeew iczow i i D ukszyńbkiem u ż ą d a ł a ,  a b y m  

- b y ł  w  p o m o c y  iednem u  D uch o w n em u  do n ad z o ru  nad  D o­
b ra m i  Z a k o n n i c ,  a czego  i Z w ie r z c h n o ś ć  N e y w y ż^ z a  D u­
ch o w n a  n ienagan iła  ; to  by łem  p rz y m u sz o n y  d o p e łn ić  . nie 
ty lk o  ieko P l e n ip o t e n t ,  ale n a w e t  iako i C h rze śc ian in  , g d y ż  
W idziałem i t ę g a  p r z e d  ca łym  św ia tem  dowiodę , że w K la ­
s z to rz e  nay  w iększy b j ' ł  n ie d o s ta te k ,  a go rza łkę  z bo iW ar-  
Jfów K la s z to rn y c h  , zboże i inne p ro d u k ta  publiczn ie  f ry m a r -  
czono  pó  t a r g a c h  i r y n k a c h ,  w y w o ż o n o  ruchom o-c ie  d z i e n ­
n e  i noono , u k r y w a n o  ie po sąsiadach p r z y c h y ln y c h  s t ro ­
n ie  p r z e c iw n y c h ;  za k ry w a n o  ż y w io ł y , w y b ie ra n o  p rz e d  c z a ­
sem  cz y nszow e p ien iądze  , i m a m ie  obracano  ; pom im o  z a ­
b o r y  w  z iem i la t  p rz e sz ły c h  t rze ch  —  ścieśniano oozaz bar- 
dz iey  u ży w a ln o śe ie  K lasz to rne  , P ro c ed e r*  leża ły  nie t y lk o  
odłogiem  , le cz  n a w e t  w  N o w o g ro d k u  pod R z ą d e m  W .  J X .  
B a ce w icz a  i W .  Dulcszyńekiego B e n e d y k ty n k i  kondem no-  
•wano— M a ią tk i  D eb ito rów  Z a k o n n ic  ogłoszono pod  prze- 
d e ż  ; za w y b ra n e  p ie rw o  podatk i , a niewniesione dokąd  
B a leży ,  s taw iono  w K lasztorze  e x e k u c y e  ; Ż y d z i  po B ro w a­
r a c h ,  t a k  iakby  sw o ich ,  funduszowe k r e s e e n c y e  n a  sw óy u ż y ­
te k  p rzep a la l i  —  S ło w e m ,  g d y  w szys tk ie  dom ierzano  nie- 
p r z y z w o i to ś c i e , b y łe m  p rz y m u sz o n y  usłuchać K om m irsy i  , 
t u d z ie ż  S ta r sz y z n y  Z a k o n n i c ,  i ty lk o  do tego  czasu ,  póki 
n aznaczony  n ie p rz y ie c h a łb y  A d m i n i s t r a t o r —  Cóż więc nie 
p r z y z w o i te g o  p o p e łn i łe m  i* a że nie ch c ia łem  te g o  ciężaru 
n a  d ł u g o ,  pokazuie to  moie składanie  P len ip o ten c y i ,  w y r z e ­
kan ie  się j e y  p r z e d  P o l ic y ą  , i osobista P rośba  p r z e d  p ie r ­
w o  p rz e z n a c z o n y m  A d m in i s t r a to r e m  * do k tó reg o  um yśln ie  
p r z y b y w a ł a m  , aby  on co  r y c h le y  ty m  c iężarem  zaią ł s ig— 
P o ś le d n ie j  zaś ,  g d y  mi pozwolił  t e n  e x e k w o w a c  Plenipo- 
k e n o y ą , k t ó r y  m ó g ł  w szystko  rozk a zać  , i k tó r y  dał uczuć  
t y m , *co m i choieli  p rz e sz k o d y  czyn ić ,  iakże m o g łe m  opie­
r a ć  się te m u  w szy s tk ięm u  ? albo ja k  m o g łe m  odm aw iać  iney  
pos ług i d la  te g o  ty lk o  , że «ig to  W .  Dukszyń^ki.emu , lub 
je g o  s t ro n n ik o m  nie podobało  ? P r z y b y ł  w reszc ie  J W .  A d m i ­
n is t ra to r ,  o d d a łe m  w szys tko  co m o g łe m  m ie ć  do oddania. 
P le n ip o te n c y ą  Zaś e x e k w o w a ć  p ó ty  b ęd ę ,  póki j e y  nie o d ­
b iorą  t e  o s o b y ,  k tó r e  mi p o w ie r z y ły ,  albo póki N a y w y ż s z a  
Z w ie rz c h n o ść  oućy  nie co fn ie ,  bom  się o n ią  n ie s ta ra ł  — Z e  
aaś P rz e ś w ie tn y  -Miński K ensys to rz  lę k l iw y m  iesfc , a b y m  
nie  podz ia ła ł  ia k ich  na  szkodę K lasz to ru  T ra n z a k c y ó w  , t r u ­
dno  m i  z g a d n ą ć  , z k ą d  ta  obawa , k ie d y  je y  nie maią moie 
A k t o r k i , j k tó r y m  ic h  fundusz  do  użyc ia  o d d a n y m  zosta ł : 
n ie ro z u m ie m  , a b y  p r z e k o n y w a ł  się o te m  P rz e ś w ie tn y  Kon- 
sys to rz  z c z y n ó w  W .  D u k szy ń sk ieg o , g d y ż  re z e lw u ią c  je g o  
p rośbę , z  te g o  p o w o d u  m n ie  aw izow ać  um yśl i ł  , i to  d o ­
pe łn i ł  —— Ja k k o lw iek  ie d u ak  ro zu m ieć  n a le ż y  , o św iadczam  
•ię publiczn ie  , i ż  ch o c ia ż b y m  b y ł  K o m m is s a rz e m , iak  n ie 
ies tem  i n j e c h c ę ,  nie póydę  w  ś la d y  t«go , k tó r y  sk a rż o n y  
ieat p r z e z  P P . B e n e d y k ty n k i  : n ie będę zaciąga ł  d ługów  bez 
W iedzy Z a k o n n i c ,  iak  o n t o  d o p e łn ia ł ,  n ie p r z e d e m  po t r z y  
ru b le  s r e b rn e  beczk i  ż y ta  z  n iewolnem  p rze p ęd ze n ie m  w b r o ­
w a r z e  , n ie  będę aobie budow ać a p p a r ta m e n tó w  , i zakładać 
e g ro d ó w  , o raz  ic h  sobie p r z y w ła s z c z a ć ,  nie będą do m n ie  
t a k  Z a k o n n ic e  p i s a ć , że  piją ł z y , g d y  ich s łu d z y  ro zk o ­
szują się i b an k ie tu ją ,  n ies .frym arczę M a g a z y n ó w  i P o d a tk ó w  
W łościańsk ich ,  nie p o w iem  p r z y  k a lku lacy i ,  i"ż R e g es t ra  p r z e z  
O ieprzyiaoie la  za b ran e  zos ta ły  , n iezadziw ię  aię p ism em  i 
us ty  , g d y  mię J u r y z d y k c y a  na t a  w yznaczona  do roz licze­
n ia  sję p r z y z y w a ć  Z e c h c e • u iedopełn ię  i te g o ,  a b y m  za c z te ­
ry s ta  c z e r w o n y c h  z ło tych ,  w m a w ia ł  w y d a n ie  Obligu na ośmset 
c z e r w o n y c h  z ło ty c h ,  i ieszcze daw ał,ośm dzies ią t  ty s ięc y  na- 
zastaw  ; n ie  n a rz u c ę  m e g o  zboża i byd ła  , a po tem  te g o  za 
b e z c e n  n ie p rz ed a m  s nie p r z y y m ę  R e k ru tó w ,  aie poosadzam 
W cha tach  , an i  ic h  żonam i obciążać będę , a b y m  po te m  Kla- 
• z to r n e m i  p ien iędzm i op łaca ł za siebie s z t ra fy  ; S k a łk o w y ch  
c h ło p ó w  n ie u sz lach c ę  , K apelczuktiw  n ie  będę tw o r z y ł  E ko -  
Hornami i ichż*  P anam i: n a  sp rzedane  pere łka  po m ia s te « zk a ch '  
R e w e rsó w  n ie  będę w y d a w a ł  , nie z a y m ę  za p ensyą  fo lw ar­
k u  , a n i . . .  - L e c z  dość iuż  te g o  , n iech  r a c z y  b y d ż  spokoy- 
Hym P rz e ś w ie tn y  K o m y s to rz  , że n ie  dopełn ię  nic na.szkodę 
f u u d u s z n ,  i iego  D z ie r ż a w c ó w ,  bo ty lk o  do r z e o z y  p r a w ­
n y c h  t y m  czasem  u ż y t y  iestem : ow szem  g d y  na to  iest m oo 
d a n a ,  proszę n ay in o en ie y  pow o łać  mię do o k a lk u lo w a n ie ,  
leże li  co do sńoiey  p e r o e p ty  w ch o d z iło  , a g d y  się Co o k a ­
że  ,  wolno ogłaszać p r z e z  d ru k i  i p ism a , o raz  śc igać do 
• s ta tn ie g o  ,  lubo  ia u k r y w a ć  się n ig d y ,  i n ig d z ie  nie m yślę : 
P rz y s tęp u ję  do ś le d z tw a  i w ra z  i w  k a ż d y m  m o m e n c ie ,  u p r a ­
szam  ty lk o  o S k ru ta to ró w  b e z s t r o n n y c h ,  ale p r z y  te m ,  n ie ch  
d o w o d zą cy  m n ie  w y s tę p ek  sam łl>e u c h y la  od k a r y  , i©^ 

nie dow iedzie  sw o ich  cz e rn id e Ł —  G d y  w reszc ie  t a k ą  ie s t  
k o n ie c z n o śc ią ,  a b y m  b y ł  m ęcze»B fk iem  d la  p r a w d y ,  n i*ch

% ta k  będzie ; iako d la  S p raw ied l iw ośc i  p rze s iad o  w a n y  , cheę  
m o im  la u re m  różn ić  się t u  na z i e m i ,  a za moi ą p rz y s łu g ę  
n ie w in n ą  *. prostą  i s z c z y rą  , spodz iew am  się n a w e t  w  p r z y ­
szłości w ie ń c a ,  g d y  l u d z k i e  sprawiedliw-aście p r z e s ą d z a ć  b ę ­
d ą — A dam  Dobkowski G ra n ic z n y  Pow ia tu  S łu c k ;ego R - g e n t ,

Z g o d n o  * P ro to k u łe m  S ą d o w y m  I g n a c y  Ba rancew icz^  j
R e g en t .  *

r .  R oku  T y s ią c  o śm set c z te rn a s te g o  Miesiąc* Decembffc 
s iódm ego dnia.

Oświadczanie Jm ie n ie m  W f f .  JP anoW  R ó ż y  H r o t n y -  
k o w n y  B udow niozanki O -zm ian ; iako Babki , a M a ło le tn ie ­
go  A n ton iego  R o u b y  Sekret- ' Dworzfłn : P t tu  O z m i a ń :  iak* 
W n u k a  i A k to ra  r z e c z y  , w  A ssys tency i p ra w n ie  d o d an y c h  
Opiekunów , czyn i się z n a s te m p n y o h  p o w o d o w ,—  K to k o lw ie k  
s tosunek obowiązku w w zg ię d h ie  R o d z eń s tw  i fam iliow  w y .  
•  brazić sobie m o ż e ,  ła tw o  t e m u  u w ie r z y  , że  n ie m a  »»»*• 
tń ie y sz ey  niedoli , isk  od K rw i n ay b l iższey  ( iaką iest M a t1- 
ka w zg lędem  Syna  } dośw iadcżać  n ieszczęścia — N ie  mft te® 
w ięk-zyoh  c ie rp ień  i boleści , iak  p r z e d  całą P ub licznośc ią  
o d k ry w a ć  błędy, honor,  p ra w a ,  i same p rz y ro d z e n ie  k r z y w ­
d z ą c e  t y c h , k tó r y m  uczua ja  z n a t u r y  nadane o s lc z ę d z a e  
zdain się — L e c z  pozbaw iony p ie rw szego , nie m oże  się n a ­
z y w a ć  w y s tę p n y m  w ten c za s  , g d y  szuka ubezp ieczen ia  spo­
sobu do ż y c ia ,  i zapew nien ia  naprzysz łosć  w łasnego  awoie- 
go losu , k tó r e n  p rz e z  w łasną M a tk ę  na sliskim będąo  p o ­
s taw iony  szczeblu  , n ie m oże in n e y  dla n ie le tn iego  A n to ­
n iego R o u b y  , i ze s topnia zesz łego A n d rs e ia  H ro m y k i  p r a ­
w y m  Sukctrssorom w sk azy w ać  nadz ie i  , o p ró c z  w id o c z n e j  
zg u b y  , i nie co fn ionego  n ig d y  u p a d k u  •— B ow iem  g d z ie  
sku teczna rada p rz y  w iazaney  C io tk i  w z g a rd z o n a  *— G d z ie  
s ty r  czu y n ey  Opieki od rzu c o n y ,  g d z ie  M a tk a  związki-ffm o ia -  
'p rzyzw oitego  po łączenia  się k rz y w d z i  lam ili ią  i potomstw® 
ze k rw i  S z la c h e tn a y  p o c h o d z ą c e ,  iakaż c z ek a ć  m oże n a -  
s tem pność  t e g o ,  k tó re n  zostaiąc W d z ie c in n y m  ieszcze W ie­
ku , n ie  zdo ła iący  r zą d z ić  sam  sobą , o d d a n y  będzie  n a  dy-  
sk re c y a  t e y  M a t k i ,  k tó ra  d la  p rz y ia z n i  i zw iązku  k r z y w ­
dzącego  Rod Szlachecki,  w y rz e k ła  się S tanu  w u w adze  p r a w  
N a ro d u  i J m ie n n y c h  U kazów  nad  in n e  S tan y  w y n ie s io n e ­
g o —  Pogrąża iąo  siebie n ie rozm yśln ie  w p rz e p a ś ć  w ie c z n e j  
h a ń b y  —- Z  ża le m  w p ra w d z ie  p r z y c h o d z i  O ś w ia d c z a ją c e j  
się, p rz e z  sam ą delikatność w yp isy w ać  okoliczności© dzis iey -  
s z y c h  w y p ad k ó w  , lecz  atoli zam ilcz eć  te g o  n i e p o d o b n a , 
co fundusz fcardziey ieszcze fam iliyny ,  a do p o to m s tw a  zesz łe ­
go R o u b y ,  i n a tu ra ln y c h  Sukcessorow  zeszłego Sędziego H r a -  
m y k i  n a l e ż n y ,  n a y p ra w o ło m n ie y  w y d rz e ć  może — O bża łłna  
p ie rw o  R o u b in a ,  a w  te ra z n ie y s z y m  zamęściu K onw icka  , 
za życ ia  ieszcze zeszłego IV2ęża swoiego T adeusza  R o u b y  
S ek re ta rz a  D w orzan : P t t u  Oszmiari; o d d a w sz y  się k r z y w ­
d z ą c y m  związek M ałżensk i  p o s te m p k o m  , po R e y te ra d z ie  
n ieprzy jac ie lsk iego  woyska, d o b raw szy  sobie pod ty tu ł e m  lo- 
keia Teodozego  K onw ickiego  W oiennop le tsnego  z X ię s tw a  
W a r s z a w s k ie g o , p ro s teg o  S tan u  cz łow ieka ( J a k  z łożona  
p r z y  poaaney  proźbie w Sądzie G ro d z k im  Os zm ień ; K sią­
ż e cz k a  zaciągu  P ró ż n y c h  Ż o łn ie rsk ich  r e k w iz y tó w ,  roku  t y ­
siąc ośmset d w u nas tego  d a t t n a  p o ś w ia d c z a )  z P o w ia tu  
S zydłow skiego  ze W śi O patow a w  K an to n is ty  c z y l i  p r z e z  
K o n sk ry p cy ą  w P u łk  ósm y p ie c h o ty  do  w o y sk a  P olsk iego  
o d d a n e g o ,  pó zeyśeiu  M ę ż a  swoiego W roku  ty s iąc  u śm se t  
c z te rn a s ty m  in Jun io  , bez R ady  familii , bez woli i p o z w o ­
len ia  O piek i , W roku  t e ra z n ie y s z y m  ty s ią c  ośm set c z t e r ­
n a s ty m  n o w e m b ra  d z iew ią teg o  dn ia ,  k r y io m y m  sposobem 
w  mieście W iln ie  z ty m ż e  K onw ick im  weszła w  S z lubne  
zw iązk i ,  bez w zględu  na S yna  A n ton iego  Roub g, k tó re n  w ta ­
k im  w y p ad k u  p od ług  A r t y k u ł u  d w u n a s t e g o ,  z R ozdzia łu  
p ią tego  i d«lezy«h P ra w  N a r o d o w y c h  , ca łego M a ią tk u  p ie r ­
wo n a’ O bżałłną  Roubinę p r z y p a d a ć  m ogącego ,  ie s t  p r a w y m  
A k to r e m  —  Jak  więc O św iadcza jącym  się dochodzi w iado- 
ś c i , że  O bżałłna  R o u b i n a ,  a dzis ieysza  K o n w ic k a ,  M ężow i 
sw oiem u prostego S ta n u  i K o n d u i ty  T e o d o z e m u ’ K o n w ick ie ­
m u ,  o b a re z ł ią c  n ie  p raw n ie  (  bo ró w n ie  z sw y m  z a m ą ż  
póyśe iem , z m yśli P ra w  K ra iu w y c h  u t r a c o n y  , a d e  A n to ­
niego R ouby  , i na s tem p có w  A n d rz e i a  H ro m y k i  n a le ż n y  
M a i ą t e k )  po w y d aw a ła  o n e m u  J n s k r y p c y e  i Z a p i s y ,  a n ad  
to , ie«zcz«  z  ty m ż e  K o n w ic k im  w sp ó ln ie  t r w o n ią c  fu n d u sz  
n iewolnie i u je d n y c h  K a p i ta ły  z d e y tn u ią ,  a u d ru g ic h  k re d y -  
ta  zaciagaią i E w ik c y e  na fo lw a rk u  Bierwiericiszkach i d a l s z y m  
funduszu  wnoszą i opism ą , a z tąd  u p adk iem  losu M a ło le tn ie ­
go  ZBgrażsiąc , do os ta tn iego  nieszczęścia d o p ro w a d z a ją  , 
O św iadcza jąca  się t e d y  iako po łow iczna A k to rk a  F o lw a r k u  
B ierw ieneiszek , w sze lk ich  lu m m  i sp rz ę tc w  po zesz łym  A n ­
d rze ju  H ro m y c e  successive spad łych  , a szczególn ie  z n a ­
tu r a ln y c h  pobudek  cz u ią c  się do obow iązku  ocalenia f u n ­
duszu  W n uka  swoiego A n to n ie g o  R o u b y ,  n im  w  oełu u-u- 
nienia n ie p ra w n e y  p r e te n d e n tk i  do M a ią tk u  , O b żs ł łn ey  B a r ­
b a r y  K onw ic lt iey  i ie y  M ę ż a ,  tudz ież  o podniesienie  i skaa- 
sowanie n ie  p rb w n ie  p o^z ia łanych  ’ a n te d a to w a n y e h  z a p i­
sów i I n s k ry p c y o w  , p r a w n e  s topn iam i rodza iow i SprBwy 
w jaśo iw em i ro zp o c zn ą  się k r o k i , ta k o w y  O tw alłney  B a rb a ­
r y  p ie rw o R o u b in ey  a te raźn ieyszey  K o n w ic k ie y  postean- 
p e k  , p rz e d  A k ta m i  P u b licz n em i O bżala iąc  i z a raze m ,  i ż b j  
n ik t  W ogólności z O b ż a ł łn y m  T e o d o z y m  i B a rb a rą  K onw io-  
k i e m i , uk ładów  ż a d n y c h  n i e e z y n i ł , surnm n a  O b lig a ch  
lo k o w a n y a h  , ani w  k ap i ts ła o h  , ani w  p ro c e n ta c h  nieopła- 
c a ł , o raz  w ż ę d n y m  w zg lędzie  n a  ew ik o y ą  F o lw a r k u  B .er-



u n e n e i s s e k  i d a l s z ego  i a k i e g o b j d ż k o l w r c k  M a i ą t k u  a i s  k r e ­
d y t o w a ł  , p r e e z  q i t i i eysee  O św i a d c z e n i e  o s r s ć g a  —  w p r z e *  
c i w n y m  saś zda rE en iu ,  j e że l i b y  k t o k o l w i e k  ś m ia ł  n ie  p r a w n i e  
p o j t i im o  n i n i e y s z e  Z a w i a d o m i e n i e ,  c z y n i ć  w  i a k i m k ó l w i e k -  
b a d ź  w z g l ę d z i e  na  k r z y w d ę  M a ł o l e t n i e g o  z w y r a ż o n y m i  K on -  
W ic k i em i  u k ł a d y ,  t e d y  s t r a t ę  s a m sobi e p r z y  pisać będzi e  w i ­
n i e n  N a o s t a t e k  że t a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  d l a  w i ado mo śc i  po w-
*Z6' h r t ey  do  d r u k u  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  wsposobi e  A w i z a -  
c v y  t r z y k r o t n i e  p o d a n e  będ z i e  , z a w i a d a m i a —  T a k o w e  O -  
ś w i a d c z e n i e  iako  p r o s z o n y  po&pisuię.  A l e x a n d e r  C h a r e -  
Wiez .  K t ó r e  t o ‘O ś w i a d c z a n i e  E s c e r p t e m  z p ć o t o k u ł u P o t o c z n e ­
g o  p r o c e s o w e g o  Z i e m :  P t t ś  O , z m i a n :  p o d  p i e cz ęc i ą  U r z ę ­
d o w y  Z ie m - '  Oszinian. -  s t roni® w y d a n e .

Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  P o t o c z n y m  p r o o e e s o w y m  
A n t o n i  lu r a ł ia  R e g ° n t  Z i e m .  O sz m .

r .  O ś w i a d c z e n i e  w  J m i e n i u  W W .  J P a n o w  A n t o n i e g o  P o ­
r u c z n i k a  W o y s k  P o l s k i c h  t y l k o  i ako  S t r y i a  , a H . p o l i t a  
w  n i e l e tn o śo i  j e s z c z e  b ęd ąc eg o ,  i ako  A k to r a  r z e c z y  A n t u -  
s i e w i c z o w  zap i su i e  się Z ta fiie g o  zd a r ze n ia -  Z - s z ł y  B o n i f a ­
c y  A n t ń s z e w i c z  O y c i e c  o s i e ro c o n e g o  H i p o l i t a  p o ś w i ę c i w ­
s z y  w ie k  s w ó y  p r a c y  i g o d z i w y m  o b r o t o m  , b y ł  s zczę ś l i ­
w y  n z ło ż y ć  t y l e  o d p o w i e d m e y  p o  r w s z y m  S y t u a c y i ,  i ż  m ó g ł  
p r z y s t o y n i e  żo n ę  u t r z y m a ć  , D z i e c i  w y h o d o w a ć  , n a  E d u -  
k e e y ą  p o t r z e b n e  a w a n s o w a ć  k o sz t a  —  i loS p r z y s z ł y  swo -  
i e y  z a b e z p i e c z y ć  fami l i i  —-  • O ś w i a d c z a j ą c y  się A n to n i  ia­
ko i e de n  z  b l i z k i c h  z e s z ł e g o  K r e w n y c h  pos i ada j ąc  B r a t e r .  
ską  w  n i m  u fno ść  , R o k i e m  wła śn i e  p r z e d  za sz ł ą  śm ie r c i ą  
w i d z ą c  się na  K o n t r a k t a c h  M i ń s k i c h ,  saiłi z  ust  j ego  szły-  
s z a ł ,,  J ż  r a a  na  za s t awie  8o,ooó.  z ł ł uh  —  . M a  g o t o w y c h  
3, p i e n i ę d z y  w  k ie szen i  50 ,000  z ł ł ch  —  . Pos s yd u i e  a r ę d ą  ia- 
3, kiś  F o l w a r k  —  Z  r e s z t o  * g o s p o d a r s t w o  w  k i l k u  Possesy -  

a c h  bę dąc e  , M i e d ź  B r o w a r n a  d u ż a .  sk ł a dać  m i a ł y  n i e  
m a ł ą  massę  f u n d u s z ó w  m e  ż y j ą c e g o — . ,, D o s t a t e c z n e  o-  

w e  ( i ak  się p o w i e d z i a ł o )  f o n du s ze  , s k łon i ł y  zesz ł  go  
Bon if acego  o d d a ć  S y n a  H ip o l i t a  do  Szkó ł  W i l e n - k i c h  c h o ć  
od  pom ieszkan i a  swo iego dość  d a l e k i c h  —  . M ł o d z i e n i e c  t e n  
b y ł  l o k o w a n y  w  p e w n y m  O b y w a t e l s k i m  D o m u  , p r z y  G u ­
w e r n e r z e  ,. za  u m ó w i o n y m  K o n t r a k t e m  o s t a n c y ą  i s t ó ł  ,' 
k t ó r e  p r z e z  s a m eg o  i e - zcze  O y c a  m i a ły  b y d ź  o p ł a c o n e m i ,  
p o d  ż y c i e m  j e g o !  p r ó c z  O p i e k i  n e d z o r o w e y , ż a d n e g o  i n n e ­
g o  c i ę ż a r u  O ś w i a d c z a j ą c e m u  się A n t o n i e m u  n i e  m i a ł  c z y ­
n i ć  —  L o s  p r z e c iw n y  zb i e r a j ą c  z a w sz e sn i e  z t e go  Ś w ia t a  
n i e s z c z ę ś l iw e m u  H ip o l i t o w i  O y c a ,  p r z e c i w n e  z a r a z e m  z r z ą ­
dz i ł  w y p a d k i  —  . Z e s z ł y  b o w i e m  B o n i f a c y  , p r z y  d w o y g u  
o s i e i o c i ń ły ch  D z i e c i a c h  t o  ies t  : ie d n e y  Gó rce ,  iuż  t e r a z  za- 
m ę ż n e y  zo J P a n e i n  O k u l i o z e m  , d ru g im  S yn i e  H i po l i c i e ,  c h o ­
c i a ż  zos t aw i ł  Z o n ę  z D o m u  R o d z i e w i c z ó w n ę ,  p i e r w s z y c h  
M a t k ę ;  zo s t aw i ł  B ra c i  Z o n y ,  W u i o w  r o d z o n y c h  D z i e c i ,  
ale n ie  z o s t a w i ł  n ikogo,  k t o b y  c h c i a ł  s z cz e r ze  w ied z i e ć  o t y  l i ­
że  D z i e c i a c h  i S tan i e  i ch .  M a j ą t k u — . H i p o l i t  r z u c o n y  W W i l ­
nie , s ta ł  się d o p i e r o  p r a w d z i w y m  c i ę ż a r e m  O  w i ad cz a i ąc e -  
go  się —  . Bo A n t o n i  1 Bo n i f a ce go  K o n t r a k t  op ł ac i ć  swoie-  

• m i  p i e n i ę d z m i  m u s i a ł  i a ż  d o t ą d  u t r z y m ó i e  p r z y  simie S y n a  
j eg o  H ip o l i t a  —  . Z  m a i ą t k i e m  za ś  B on i f a ce go  co  się dz ie -  
ie ? w  c z y i m  i.est w ł a d a n i u ?  p r z e z  kfigo r z ą d z o n y ?  ani  
p r o t e s t u j ą c y  się A n t o n i  i ako u t r z y m u j ą c y  t e r a z  H i p o l i t a  , 
an i  s a m  H i p o l i t  i ako  n a t u r a l n y  i J e d y n y  po O y c u  s w y m  
A k t o r ,  z w ła s z c z a  o d d z i e l e n i  G u b e r n i ą ,  r o z r ó ż n i e n i  p roce s -  
so-wym p o r z ą d k i e m ,  z go ł a  n i e w i t - d z ą  — . S ły  zą  t y l k o  od  
o b c y c h  z  t a m t y c h  s t r on  do W . I n a  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  , ż e  
W W .  R o d z i e w i c z o w i e  B r a c i a  s a m e y  Bo r t i f a cowey  A n ł u - z e -  
w i o z o w e y  a D z i e d z i c a m i  F o l w a  k u  z a s t a w n e g o  N i w i s z c z  
W  W .  JN a rkusk i emi  i W .  M i n u s z y e e m  a r ę d o w n y m  Pos-  
s e so rem o r a z  P l e n i p o t e n t a m i  po  subse l ia ch  t a m e c z n y c h  J u -  
t e r e s s o w  p i l n u i ą c e m i -  zn ió s ł s zy  się , p o m i m o  w i d a ć  n a z n a ­
c z o n y c h  w  t a m t y m  K r a lu  O p i e k u n ó w ,  c a ł y  M a i ą t e k  z e s z ł e ­
g o  t a k  z a w i c h r z y l i  , że  d z i s i a j  n ie  t y l k o  D z i e c i  n i e  m a i ą  
ż a d n e g o  d o s t a t c z e n i a  do ż y c i a  , ale d łu g i  n i e b o s z c z y k o w -  
sk e się o k a z a ł y  , z a  k t ó r e  po d s t a w i e n i  n a w e t  i a c y ś  K re -  
d y t o r o w i e  , K o n d y k t o w e  i uż  p o f o r m o w a w s z y  P  -k r e t a ,  z u ­
p e ł n y m  r o z b i o r e m  pozos t a ł ego  ponśm z a g r a ż a i ą  M e i ą t k u  — . 
O ś w i a d c z a j ą c y  się A n t o n i  we  w ł a s n y c h  o g r a n i c z o n y  f u n d u ­
s z a c h  , a d o s y ć  c z y n i ą c y  z  siebie o f i a ry ,  g d y  b i e d n e g o  H i ­
p o l i t a  o s w o i m  u t r z y i n u i e  ko szc i e  . i n a  E d u k a c j ą  j e g o  ł o ­
ż y ;  n a d to  w i e k i e m  i s ł abośc ią  z d r o w i a  o b c i ą ż o n y ;  w  d a l e ­
k ą  p o d r ó ż '  p u śc i ć  się n i e m o g ą c y  , i n n e y  w  t y m  m o m e n c i e  
p o m o c y  i r a t u n k u  s k r z y  w d z o n e m u  d ać  n i e  m o że ,  i ak  d la  z a ­
p o b i e ż e n i a  o s t a t e c z u e y  z g u b i e ,  i n ie  z an i e db an i a  s iadu p ro -  

- c ee s oweg o  ', k t ó r e n b y  za  d ó y ś c i e m  l a t  H ip o l i t a ,  w s k a z a ć  b y ł  
i n u  z d o l n y m  n i e s t r a c o n e  P r a w o  d o p o m n i e n i a  się j e g o  w ła -  
n o ś o i , p r z e z  n in i e ys ze  O ś w i a d c z e n i e  do  A k t  P u b l i c z n y c h  
i G a z e t  K r a i o w y i  h  p o d a j ą c e  się, k a ż d e g o  z  u z u r p a t o r ó w  
o s t r e d z , ,  i ż  się c zu i e  n a d  s t a n em  i d o l ą  M a ł o l e t n i e g o . — „  
D a t t u m  w  W i l n i e  i 8,*4 - X b f a  10, A n ia  — , podp i sui ę  za  
s i ebie  i M a ł o l e t n i e g o  H i p o l i t a  —

A n t o n i  A n t u s z e w i c z  P.  jB. W .  L .
( 1 G Ł O S Z E M E  P U  Y W A T i \  E .  

i .  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  , i e  S t a r o -  

z a k o n n y  B  r k o  A b r a m o w i c z  R y t  j W o w  , m i e s z k a n i e c  W i ­

l i ń s k i  , z w o d z i  r ó ż n y c h  o b y w a t e l i ,  j a k o b y  i e r n u  z e  

S k a r b u  J W .  P u s h  i w s k i e g o  A k t u a l n e g o  K o y s v l i a r z a  S t a ­

nu , MaAzafta Pttu Słonimskiego , i Kawalera, naf®' 
żaió kilka tysięcy garcy Wódki, mam honor ostrzedifi 
Publiczność , że tenże B .rko AbcamoWicz Rytowow , 
przed kilką laty kupiwszy wódkę u JW . Pusłowskiego 
p r y n c y pała mojego , wybrał zupełni^ oną w tymże cza­
sie , i mc iemu nie należy , a jeżeli ma iaką assygna- 
cyą  c z y t o  od JW. Pusłowskiego, czyliteż od W. Rut­
k o w s k i e g o  KomisaVza iego na wódkę , ta żadnego wa­
loru nie ma , gdyż ią albo przy rachunku o wybrany 
wódkę robionym nie zwrócił , albo podstępnie od by­
łych Ekonornow w  Rekańciszkach nabył-

Franciszek Waszkiewicz Plenipotent.
k s i ą ż k i  n o w e .

x. imo: Życia sławnych Polaków krótko zebrane przez 
X .  J. K. Bogusławskiego Kan: Katedr: Wileń: T o ­
mów dwa in ąto, cena rubU Srebnych 3 można tego  
dzieła dostać w Wilnie u gospodarza Domu na ulicy 
Zamkowey pod Nr-m  142. gdzie także można widzieć  
Guleryą sławnych polaków w dwieście kilkadziesiąt Obra­
zach Zebraną — w Mińsku u W- Jmć Pana Łapinkie- 
wicza Proffessora Prawa w Gimnazyum Mińskim —  
W  Grodnie u W W. JJ- X X .  Dominikanów zdo: Da 
Conjungendis cum Nobilitate Litetis. Ad Nobiles A -  
dolescentes Polonos. przez tegoż Autora, ptio: Da 
Studio Theologize Sacrze segue saecuk.ribus ac eccle-  
siasticis Viris necessario, f r z e z  tegoż Autora.

i .  Roku i 8 *4- M>ca Grudnia 6. Dnia w Mieście 
powiatowem Nowogródku otworzoną została nowa A p ­
teka, pod zarządzeniem Ludwika Kractwicza Apteka­
rza , w domu W. Mickitwiczowey.

1 Utrzymujący Dom Gościnny na Pohulance obok 
Cmentarza Ewangelickiego pod Nrem j 134  uwiadamia 
iż za u s t a le n ie m  się sanney drogi, dla szpaceru takowy 
do n będzie otw. rty , w  k t ó r y m  m o ż n a  z a  m ie r n ą  cenę
mieć kawę i trunki.

Jan Łubkowski.

2 W incenty B otw id  Chotąźy byłych woysk P o l­
skich od żony swey Franciszki de domo M ackiewi-  
czówny piimi voti K oziełłowey Botwidow ey Chor. 
w  roku ibo8  Oblig na złłch Poll. 5o,ooo w ym ógł,  
o c o  rozpoczęty proceder; 1 napopieranie onego agi 
D e p a r t a m e n t  GLd.ernii Mińskiey rezolucyą sw ą w ro­
ku ninieyszym t S tń  8bra ggo dnia do finalney roz­
prawy w Ziemstwo W ilcńskiem odesłał; gdyby w ięc  
k t o  wspomnionego Obl.gu do ukończenia zupełneg® 
Sprawy nie nabywał w tem  celu publiczności zawia­
damia się.

3. w  Klasztorze R z e c z y ,  kim Xięży Dominikanów 
w przeszłym miesiącu listopadzie umarł Stanisł.w  A Lab 
ski , który, przy s z k o le  tameczney , tychże X ięzy  Do­
minikanów i innych Klasztorach przez lat kilkanaście 
zaymował się obowiązkiem uczenia lub dozorowania 
d z ie c i ; ieżeli do dnia Tgo Kwietnia roku następuiące- 
go 1815* nie zgłoszą się do Klasztoru Sukcessorowia 
zeszłego , pozostałe po nim czerwonych złłch czterna­
ście , stosownie do woli zmarłego; obrócone będą na 
Szpital. Dnia 19. listopada i 8 »4* r°ku , w Rzeczycy  

Xiądz fVincenty. Pawłowski. Przeor Klasztoru 
X X .  Dominikanów

2 Zszedł z tego świata Xiądz Jerzy Jakutowics  
Pleban Zodziski,, i zostawił po sobie ruchorn°s , ia 
ka sytuacya jego mieć mogła. —  Jeśliby SJ(t * 0 1 a" 
niiliantów bliskich zeszłego okaza ł,  * c ovvo ^ eS° 
urzędowne z ło ż y ł , niżey wyrażony p‘ ze2 o uwia  
domienie do Gazet potrzykrotue ogłasza 1Zby raczył 
ziechać do Plebanii Zodziskiey dla odebrania za R e ­
wersem  pomienioney ruchomości- ' .

X i a d z  M a c ic y  Grochowski Kanonik M iń sk i
P leban  Zodziski*
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